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PRAST „CZYTELNIK“

W województwie gdańskim powołano okręgowe komisje
dla wyborów do rad narodowych

6 nowych kopalń
rud żelaznych

CZĘSTOCHOWA. Blisko 4,5 
raza większe kredyty, niż w 1950 
roku wyasygnowano w br. na 
rozwój kopalnictwa rud żelaz­
nych — bazy surowcowej hut­
nictwa.

W br. buduje się 6 nowocześ­
nie urządzonych i wyposażonych 
kopalń rud żelaznych. Jedna z 
nich — „Barbara“, budowana w 
rejonie Częstochowy, wydobywać 
będzie 5 razy więcej rudy, niż 
największa przedwojenna kopal­
nia.

Duże znaczenie w realizacji 
trudnego zadania, jakim jest o- 
siągnięcie w br. dwukrotnie wyż 
szej produkcji rucjy, niż w 1950 
r. — ma postęp techniczny, a 
zwłaszcza mechanizacja kopalń. 
Odziedziczyliśmy bowiem po o~ 
kresie kapitalistycznym kopalnie 
o bardzo prymitywnej technice 
wydobycia. Powszechnym i jedy 
nym narzędziem pracy górnika w 
kopalnictwie rud były kilofy i ło 
paty. Dziś w podziemiach kopalń 
pracują nowoczesne przenośniki, 
elektrowozy i lokomotywki spali 
nowe.

Praca górników w kopalnic­
twie rud staje się lżejsza i wy­
dajniejsza. Poprawie ulegają ró 
wnież ich wärunki bytowe. Pod­
czas gdy w okresie 20 lat Polski 
przedwrześniowej wybudowano 
dla górników kopalń rud żelaz­
nych łąc2aaie 804 izby, to w okre 
sie od 1950 do 1954 roku, górnicy 
kopalnictwa rud otrzymali ponad 
4.600 izb w nowych domach. Przy 
kopalniach powstają nowoczesne 
ośrodki zdrowia, żłobki i przed­
szkola.

Na podstawie ordynacji wyborczej do rad narodowych i 
uchwały Rady Państwa w sprawie zasad i trybu powoływania 
komisji wyborczych — prezydia rad narodowych w woj. gdań­
skim podjęły uchwały 0 powołaniu odpowiednich okręgowych ko 
misji wyborczych.

W województwie gdańskim, 
gdzie utworzone zostały łącznie 
492 okręgi wyborcze do rad naro 
dowych wszystkich stopni — u- 
chwałami prezydiów rad narodo­
wych powołano 255 okręgowych 
komisji wyborczych. Jest to zgod 
ne z ordynacją wyborczą, ponie­
waż dla wyborów gromadzkich 
rad narodowych w każdym powie 
cie powołana została jedna okrę 
gowa komisja wyborcza, która o- 
bejmuje zasięgiem swego działa­
nia wszystkie okręgi wyborcze w 
gromadach danego powiatu.

Tak więc w naszym wojewódz 
twie pracuje 15 okręgowych ko­
misji wyborczych dla wyborów 
do wojewódzkiej rady narodowej, 
83 okręgowe komisje wyborcze 
dla wyborów do powiatowych 
rad narodowych, 62 okręgowe ko 
misje wyborcze dla wyborów do 
miejskich rad narodowych wmia 
stach, stanowiących powiaty, 3 
okręgowe komisje wyborcze dla 
wyborów do osiedlowych rad na­
rodowych, 50 okręgowych komi­
sji wyborczych dla wyborów do 
miejskich rad narodowych w 
miastach nie stanowiących powia 
tów, 29 okręgowych komisji wy­
borczych dla wyborów do dziel­
nicowych rad narodowych w 
Gdańsku oraz 13 okręgowych ko 
misji wyborczych dla wyborów 
do gromadzkich rad narodowych.

wyborów do gromadzkich rad 
narodowych oraz wydanie oso 
bom wybranym do gromadz­
kich RN zaświadczeń o ich wy 
borze.

Do okręgowych komisji wybór 
czych powołani zostali ludzie, któ 
rych postawa obywatelska, ich 
praca zawodowa i społeczna zy 
skały powszechny szacunek i 
autorytet. Są to więc znani na 
swym terenie aktywiści społeczni, 
przodujący w pracy robotnicy, 
chłopi, pracownicy umysłowi, 
przodujące gospodynie domowe.

M. in. członkiem Okręgowej Ko 
misji nr 1 w Elblągu dla wybo­
rów do Wojewódzkiej Rady Naro

dowej jest Genowefa Orłowska, 
przewodnicząca Koła Gospodyń i 
członek spółdzielni produkcyjnej 
Jezioro w gm. Zurawiec, wyróż­
niona dyplomem przodującego ho 
dowcy. Na przewodniczącego O- 
kręgowej Komisji nr 1 dla wybo 
rów do Miejskiej Rady Narodo­
wej w Sopocie powołano Zbignie 
wa Michalewskiego, prezesa spół 
dzielni „Fotoplastyka“ w Sopocie. 
Odpowiedzialne stanowisko sekre 
tarza Okręgowej Komisji dla wy 
borów do Miejskiej Rady Narodo 
wej w Kościerzynie powierzono 
Robertowi Szeleżyńskiemu, nau­
czycielowi szkoły podstawowej w 
Kościerzynie, odznaczonemu Brą­
zowym Krzyżem Zasługi.

(sa)

ZIX sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Napięcie w stosunkach międzynarodowych wymaga 
aby lilii® f Chiny współpracowały dla pokoju

Ludność Chin Ludowych entuzjastycznie powitała premiera Nehru

Zadaniem okręgowych korni 
sji wyborczych będzie m. in. 
rejestrowanie list kandydatów 
na członków rad narodowych, 
ogłoszenie danych o zareje­
strowanych Ustach kandyda­
tów, a następnie ustalenie wy 
ników głosowania w okręgu. 
Okręgowe komisje wyborcze 
dla wyborów do gromadzkich 
rad narodowych moją ponadto 
«a zadanie ogłoszenie wyników

Nasz komentarz
Sedno rzeczy

Na początek kilka liczb. Spółdzielnie produkcyjne w naszym 
województwie wykonały wykopki ziemniaków dopiero w 56 proc., 
a buraków cukrowych w 27 proc. Zasiewy zbóż ozimych przepro­
wadziły w 88 proc. Stan ten jest wysoce niezadowalający i każe 
się zastanowić nad przyczynami powolnego tempa tych prac.

Czyżby tzw. przyczyny obiektywne wpłynęły tak decydująco 
na przebieg wykopków i siewów?

Nie! Tłumaczeniom takim przeczy fakt, że wiele spółdzielni 
produkcyjnych, pracujących w tych samych warunkach obiektyw­
nych, wykonało już w pełni zarówno siewy ozimin, jak i wykop­
ki ziemniaków.

TOLKMICKO i KĘPNIE WO w pow. elbląskim nie tylko ob­
siały już cały areał ozimin i wykopały ziemniaki, ale pełną parą 
prowadzą orki przedziroowe. PIASECZNO w pow. tczewskim, 
STARE POLE, SZLAGNOWO, KRASNOŁĘKA i KĄTY w pow. 
malborskim, MAŁKOWO i KO TE ZE w pow. kartuskim wykona­
ły już również w 100 proc. siewy jesienne i wykopki ziemnia­
ków. W powiecie STAROGARDZKIM zaś nie tylko WSZYSTKIE 
spółdzielnie, ale i indywidualne gospodarstwa chłopskie zakoń­
czyły siewy.

Odpowiedzi więc na pytanie, dlaczego spółdzielnie opóźniły 
się z najpilniejszymi pracami jesiennymi, należy szukać w przy­
czynach bardzo subiektywnych: w organizacji pracy, dyscyplinie 
wewnętrznej, przestrzeganiu statutu spółdzielczego, w zrozumie­
niu (lub niezrozumieniu) przez członków spółdzielni, że w do­
brej gospodarce na wspólnym leży zamożność członków i dalszy 
rozwój zespołowego gospodarstwa.

A że nie wszyscy spółdzielcy należycie zrozumieli te praw­
dy, świadczy smutny przykład Gniazdowa w pow. nowodworskim, 
czy Kaczek w pow. gdańskim, w których spółdzielcy z zapałem 
pracują przy kopaniu ziemniaków, ale... wyłącznie na swych 
działkach przyzagrodowych. Nie dotarła widać do nich świado­
mość że działka przyzagrodowa to tylko uboczna, dodatkowa spra 
wa, ale PODSTAWĄ ROZWOJU GOSPODARCZEGO I PODNO­
SZENIA DOBROBYTU SPÓŁDZIELNI JEST ZESPOŁOWA GO­
SPODARKA NA WSPÓLNEJ ZIEMI.

Przed wszystkimi spółdzielniami woj. gdańskiego stoi bojowe 
zadanie- ZAKONCZYÓ SIEWY OZIMIN DO 20 BM„ WYKOPKI 
ZIEMNIAKÓW DO 25 I WYKOPKI BURAKÓW CUKROWYCH 
DO 30 PAŹDZIERNIKA. Zadanie to spółdzielcy mogą wykonać 
w pełni, tak jak potrafili wykonać z honorem inne zadania posta­
wione przed nimi w tym reku.

Plan siewu krzyżowego np. przewidywał zasianie tym syste­
mem 15 proc. areału ozimin, spółdzielnie zaś nasze zasiały krzyżo­
wo 2,5’proc. ob ^ru. (iz)

PEKIN (PAP). Po wizycie w 
Hanoi i rozmowach z prezyden­
tem Ho Szi Minem premier Neh­
ru odleciał do Pekinu.

Pierwszym etapem jego podró­
ży przez Chińską Republikę Lu­
dową był Kanton. Samolot pre­
miera Nehru wylądował na lot­
nisku w Kantonie 18 bm. Na lot 
nisku przywitali premiera Nehru 
przedstawiciele władz lokalnych. 
Nehru udał się otwartym samo­
chodem do pałacu rządowego w 
Kantonie. Setki tysięcy mieszkań 
ców Kantonu witało premiera In 
dii, powiewając chorągiewkami 
i wznosząc okrzyki na cześć do­
stojnego gościa, na cześć przyjaź 
ni narodu chińskiego z narodem 
hinduskim.

Premier Nehru spożył w Kanio 
nie śniadanie, po czym odleciał 
do Hankou. Również w Hąnlkou 
premier Nehru spotkał się z en­
tuzjastycznym przyjęciem. Po o

Od zarania dziejów Indie i Chijkou z niezwykle gorącym, spon-
ny żyły obok siebie w całkowi 
tej zgodzie i utrzymywały stosun 
ki szczerej przyjaźni. Przez dłu­
gie wieki oba kraje miały liczne 
kontakty w dziedzinie kultural­
nej, handlowej i religijnej. W cią 
gu kilku ostatnich stuleci nastą­
piła przerwa w tych stosunkach, 
ałe obecnie znów jesteśmy na dro 
dze do zacieśnienia przyjaźni.

Jest rzeczą niezmiernie donio­
słej wagi, abyśmy rozumieli się 
nawzajem i abyśmy pogłębiali w 
dalszym ciągu liczącą tyle wie 
ków przyjaźń. Chiny i Indie są 
wielkimi krajami, przed którymi 
stoją podobne problemy, kraja­
mi, które wkroczyły zdecydowa­
nie na drogę postępu. Od tego, 
w jhkim stopniu Chiny i Indie 
będą się rozumiały nawzajem, 
będzie zależała pomyślność nie 
tylko Azji, lecz także całego świa 
ta. Napięcie, jakie istnieje dziś w 
stosunkach międzynarodowych,

tanicznym przyjęciem, za które 
dziękuję z całego serca.

PEKIN (PAP). — W dniu 19 
bm. przewodniczący Chińskiej Re 
publiki Ludowej Mao Tse-tung 
przyjął premiera Indii Nehru.

Na zdjęciu: Przewodni­
czący delęgacji radzieckiej 
wiceynin. A. Wyszyński w 
rozmowie z członkami dele­
gacji polskiej: przewodni­
czącym delegacji — mini­
strem spraw zagranicznych 
PRL — St. Skrzeszewskim 
(trzeci od lewej), stałym 
przedstawicielem PRL w 
ONŹ—H. Bireckim (pierw 
szy z prawej) oraz amba­
sadorem PRL w Waszyng­
tonie — J. Winiewiczem 
(pierwszy od lewej).

Fot. — CAF

bej rżeniu olbrzymich robót nad.
rzeką Jang-Tse premier Nehruj wymaga, abyśmy wspólnie praco-
udał się do Pekinu.

Na lotnisku w Pekinie premie­
ra Nehru powitał premier Rady

wali dla dobra pokoju.
Niech mi wolno będzie wyrazić 

nadzieję, że moja wizyta w Chi-
Rządowej i minister spraw zagra, nach zbliży jeszcze bardziej na 
nicznych Chińskiej Republiki Lu; sze kraje, dzięki czemu razem ze
dowej Czou En-lai w otoczeniu 
przedstawicieli rządu, Komuni­
stycznej Partii Chin, Chińskiej 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej, 
Chińskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, organizacji politycznych 
i społecznych. Premiera Nehru 
witali taikże przedstawiciele dy­
plomatyczni państw obozu poko­
ju z ambasadorem ZSRR w Pe­
kinie P F. Judinem na czele.

PEKIN (PAP). Na lotnisku pre 
mier Nehru wygłosił przemówie­
nie, w którym oświadczył m. in.:

Od dawna już pragnąłem od­
wiedzić Chiny i cieszę się, że dziś 
przybyłem do tego wielkiego kra
ju.

Zamordowanie
przywódców związkowych

w Nikaragui

zdwojoną siłą będziemy mogli 
pracować dla dobra pokoju.

Przekazuję wam pozdrowienia 
i serdeczne życzenia od narodu 
hinduskiego. Jestem w Chinach 
dopiero od wczoraj, ale już spot­
kałem się W Kantonie i w Han-' w Ministerstwie'Kultury f Sztuki od-

W 105 rocznicę
śmierci Fryderyka Chopina

WARSZAWA (PAP) 17 bm. w! był0 si? plenarne zebranie Komitetu
105 rocznice śmierci Frvdervka! Wykonawczego V Międzynarodowego iUO rocznicę śmierci rij aeiyKa j Konkursu im. Fryderyka Chopina. Po
Cnopina, W Żelazowej Woli —I zagajeniu zebrania przez przewodni- 
miejscu urodzenia genialnego j czącego komitetu — Jarosława Iwasż- 
kompozytora złożone zostały w 
imieniu Towarzystwa im. F. Cho­
pina i społeczeństwa, wieńce pod 
jego pomnikiem.

Wiązanki kwiatów złożono w 
pokoju, w którym urodził się 
Chopin, w kościele św. Krzyża, 
gdzie znajduje się serce Chopina 
oraz na grobie rodziców wielkie­
go kompozytora — na cmentarzu 
powązkowskim.

Żelazową Wolę odwiedziły i 
tym dniu liczne wycieczki.

Przygotowania
do Międzynarodowego Konkursu

hü. Fryderyka Chopin;
WARSZAWA (PAP). W dniu 18 bm

Depesza z Pekinu 
do Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 

Rady Ministrów ZSRR i KC KPZR
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje tekst depeszy prze 
słanej z Pekinu do Prezydium 
Najwyższej Rady ZSRR, Rady 
Ministrów ZSRR i KC KPZR.

Drodzy Towarzysze! Niech 
nam będzie wolno w imieniu ca 
łego narodu chińskiego wyrazić 
Wam głęboką wdzięczność za 

nowy Jork (pap). Dziennik | Wasze przyjacielskie pozdrowie- 
„Daily Worker“ donosi o zamordowa- tlia z okazji piątej rocznicy U- 
“Au CMIWd.} Republiki
C. Zamora. Zamordowano ich w cza- Ludowej.
sie obrad poświeconych sprawie u-1 Sukcesy osiągnięte w ciągu u- 
SÄn™“" “”4*TO* '"“l biegłych Pięciu lat przez narody

Morderca — bogaty obszarnik Noli naszego kraju w dziedzinie prze
na — nie został aresztowany, ponie- i obrażeń społecznych, odbudowy
waż korzysta z „nietykalności poseł-: 
skiej“. I gospodarki narodowej, budowni­

ctwa socjalistycznego i przebudo 
wy socjalistycznej są nieodłącz­
nie związane ze szczerą i bezin­
teresowną pomocą ze strony wiel 
kiego narodu radzieckiego, Ko­
munistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego i rządu ZSRR.

Prosimy o przekazanie wyra­
zów naszej najgłębszej wdzięcz­
ności całemu narodowi radziec­
kiemu.

Niech żyje niewzruszona, bra­
terska przyjaźń między naroda­
mi Chin i Związku Radzieckie­
go!

Stały Komitet Ogólno-Chińskie 
go Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych,

Przewodniczący Chińskiej' Re­
publiki Ludowej Mao Tse-tung.

Rada Państwowa Chińskiej Re 
publiki Ludowej,

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Chin.

wej przerzucane sa przy pomocy ba 
j lonów ulotki o prowokacyjnej treści. 
! Jak wynika z doniesień amerykań­
skich agencji prasowych, balony te 
są wysyłane w kierunku Węgier z 
amerykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech zachodnich przez organi­
zację noszącą nazwę „Krucjata wol­
ności“, a właściwie przez zarząd roz­
głośni radiowej „Wolna Europa“.

Celem tej kampanii jest wywołanie 
przy pomocy tych oszczerczych i pro 
wokacyjnych ulotek niezadowolenia 
wśród narodu węgierskiego oraz pod­
judzanie do stawiania oporu legalne­
mu rządowi.

W związku z tym rząd Węgierskie)

Strajk stoczniowców
w Londynie

rozszerza się
LONDYN (PAP). Strajk dokerów 1 

pracowników stoczni w porcie lon­
dyńskim, obejmujący łącznie blisko 
350 tysięcy robotników, rozszerzył się 
w poniedziałek na dwa wielkie por­
ty brytyjskie Liverpool i Birkenhead. 
W Birkenhead zastrajkowało, solida­
ryzując się z dokerami londyńskimi, 
2 tysiące robotników portowych.

W Liverpoolu prawicowy przywód­
ca związku zawodowego transportow­
ców Deakin próbował powstrzymać do 
kerów od przyłączenia się do straj­
ku. Usiłowania te jednak nie dały wy 
ników i tylko niewielka ilość robot­
ników zgłosiła się do pracy.

Po przyłączeniu się do strajku 4.509 
pracowników obsługujących holowni­
ki, barki i latarnie morskie w okrę­
gu londyńskim unieruchomiony zo­
stał transport na Tamizie, pozbawia­
jąc Londyn dostaw węgła i benzyny. 
Strajk grozi rozszerzeniem się na por 
ty Hull i Southampton, gdzie zapo­
wiedziane zostały wielkie wiece do­
kerów.

Dokerzy belgijscy „i holenderscy so­
lidaryzując się ze strajkującymi w 
dalszym ciągu odmawiają wyładowy­
wania statków brytyjskich, kierowa­
nych do Amsterdamu, Rotterdamu i 
Antwerpii.

Obszar, z którego startują balony,1 Zostali oni aresztowani w ubiegłym Trwa w dalszym ciągu strajk pra- 
jest okupowany i kontrolowany przez miesiącu podczas wielkiej obławy po- ; cownlków transportu miejskiego w 
Stany Zjednoczone. Prawo międzyna- licyjnej. w której wyniku uwięziono Londynie. Strajkuje już blisko 21 ty 
rodowe nakłada na każde państwo 500 oficerów i osób cywilnych, m. in. sięcy kierowców i konduktorów. W 
obowiązek troszczenia się o to. aby szereg techników z rafinerii nafty w; poniedziałek tylko połowa autobusów 
jego terytorium nie było wykorzysty- j Abadanie. londyńskich wyruszyła na miasto.
wane do jakiejkolwiek akcji wymię-;_____________________________ _________________________________________
rzonej przeciwko innemu państwu.

Protest rządu węgierskiego
przeciwko prowokacjom popieranym przez USA

BUDAPESZT (PAP). Ministerstwo narodowego wypływająca z zasady su 
spraw zagranicznych Węgierskiej Re werenności państw,, polega na tym. 
publiki Ludowej wystosowało do mi- że żadne państwo nie powinno inge- 
sji dyplomatycznej Stanów Zjednoczo! rować w sprawy wewnętrzne innego _
nych w Budapeszcie notę, w której i państwa. Nie ulega wątpliwości, że1 LONDYN (PAP), Jak donosi z Te- 
stwierdza m. in.r przesyłanie ulotek o wyżej wymienio- heranu Agencja Reutera, rozstrzela-

— Od początku października na' nej treści na terytorium innego pań- no tam 19 bm. rano 10 osób — w
obszar Węgierskiej Republiki Ludo- stwa stanowi Jawną ingerencję w \vev/ tym 9 oficerów i jednego cywilnego

nętrzne sprawy Węgierskiel Republl- więźnia — przeciwników obecnego
ki Ludowej | rządu irańskiego.

Zostali oni aresztowani w ubiegłym

Egzekucja dziesięciu skazańców
w Teheranie

kiewicza wysłuchano sprawozdania 
kretariatu Komitetu z przygotowań do 
tej najpoważniejszej międzynarodo­
wej imprezy muzyęznej w roku löjö.

Zbliżający się konkurs wzbudził sm 
rokie zainteresowanie na całym świę­
cie. Dotychczas napłynęło t>9 zgłoszeń 
uczestnictwa w Konkursie z 23 krajów 
Europy, Azji i Ameryki. Sygnalizowa­
ne sa dalsze zgłoszenia, które pozwa­
lają przypuszczać, że liczba uczestni­
ków konkursu osiągnie ponad Lii) 
osób. W jury konkursu pod' przewod­
nictwem prof. Zbigniewa Drzewieckie­
go, zasiądą najwybitniejsi, muzycy i 
pedagodzy muzyczni kilkunastu kra­
jów.

Młodzi pianiści polscy przygotowu­
ją się do konkursu od połowy 1951 ro­
ku. Dotychczas odbyło się 5 krajo­
wych eliminacji przedkonkürsowych 
oraz zorganizowano 3 obozy szkoienlo 
we dla kandydatów.

Konkurs, który rozpoczyna się w 
dniu 22 lutego 1955 r. odbędzie się 
w sali nowowybudowanego gmachu 
Filharmonii przy ul. Jasnej, mieszczą 
cej 1100 osób. Dla umożliwienia jak 
najszerszym rzeszom słuchania audy­
cji konkursowych, zostanie zradiofo- 
nizowanych kilka sal stolicy, w któ­
rych będzie można słuchać przebiegu 
konkursu. Polskie Radio będzie na­
dawało w obu programach sprawozda­
nia dźwiękowe z sali Filharmonii.

W związku z konkursem sprowa­
dzono z zagranicy 6 nowych fortepia­
nów koncertowych najlepszych ma­
rek.

Ofiara pierwszej bomby atomowej 
przebywa w szpitalu w Tokio

Państwo, które obowiązku tego nie 
spełnia, narusza prawo międzynaro­
dowe.

Rząd węgierski protestuje Jak naj­
bardziej stanowczo przeciwko tej kam
panii i domaga się, aby rząd USA pod LONDYN (PAP). Jak podaje Agen-j laniem promieni atomowych, ć 

i jął odpowiednie kroki, w celu poło- cją Reutera, w jednym ze szpitali w i Student ten znajdował się w Hiro-
Republiki Ludowej uważa za konlecz'żenią kresu wysyłaniu ulotek na Wę Tokio przebywa student japoński, cho ; szimie podczas wybuchu pierwszej
ne oznajmić co następuje: I gry. oraz aby pociągnął winnych do, ry na leukemię, która — jak stwier-j bomby atomowej 9 lat temu. Rodzi*

Podstawowa norma prawa między-' odpowiedzialności. 1 dalii lekarze — wywołana została dzla! na Jego zginęła na miejscu.
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Cena różowego szampana
Prasa brytyjska doniosła ostatnio o luksusowym przyjęciu, które od­

bywało się w londyńskim Stoll Theatre, specjalnie wynajętym na tę 
okazję. „Kelnerzy w różowych strojach podawali różowy szampan sześ­
ciuset gościom... Jedno z najwystawniejszych przyjęć od czasu wojny... 
Koszty wyniosły ponad 10.000 funtów szterlingów“. Wszystko to odby­
wało sie na cześć osiemnastoletniej „wstępującej w świat“ młodej dziew 
czyny, Barbary. Ojciec jej. który mógł sobie pozwolić na wydanie takiej 
sumy na jedno przyjęcie, niejaki p. Smith, zbija pieniądze na docho­
dach ze swoich kopalń cyny. rud oraz plantacji kauczuku na Mala­
jach.

W obronie interesów takiego 
p. Smitha i ludzi jego pokroju, 
aby mogli wydawać podobne 
przyjęcia, rząd brytyjski od sześ­
ciu już lat prowadzi na Mala­
jach krwawą i haniebną wojnę. 
„The London Observer” wcale te 
go nie ukrywa. „Mówiąc bez ogró 
dek — pisze ten tygodnik — bry­
tyjski wysoki komisarz, gen. Tem 
pler, został posłany na Malaje, 
aby ratować kauczuk i cynę”. To 
znaczy, aby p. Smith i spółka mo 
gli nadal sprzedawać „uratowa­
ną” cynę i kauczuk za amerykań­
skie dolary i gnębić okradany na 
ród malajski.

Brytyjscy kolonizatorzy za­
dali pierwszy cios w tej kam­
panii w czerwcu 1948 r., na­
kazując rozwiązanie Pan-Ma- 
lajskiej Federacji Związków 
Zawodowych, liczącej 300.000 
członków, Wszechmalajskiej 
Rady Robotników Kauczuku, 
Partii Komunistycznej, Malaj- 
skiej Demokratycznej Ligi 
Młodzieżowej i innych organi­
zacji patriotycznych. Zawie­
szono czasopisma o poglądach 
demokratycznych. Zaareszto­
wano postępowych działaczy i 
wszystkich, którzy brali udział 
w walkach z faszystowską Ja­
ponią w czasie II wojny świa­
towej.

Od owego pamiętnego wieczo-

Chamstwo milionera
„Zawsze wolałem psy myśliw­

skie, aniżeli psy podwórzowe; psy 
myśliwskie polując same zdobywa 
ją swe pożyioienie, podczas gdy 
psy podwórzowe siedzą i szczeka­
ją'1. Do takiego oto brutalnego i 
pełnego nienawiści porównania po 
sunął się, mówiąc o robotnikach 
zatrudnionych i o robotnikach, 
pozbawionych pracy, sekretarz o- 
brony (czyli minister wojny) 
USA — Wilson.

Cóż chciał osiągnąć swym cham 
stwem mr Charles E. Wilson, mi­
lioner, były prezes i dyrektor „Ge 
neral Motorsktóremu w jednym 
tylko roku 1951 koncern ten wy­
płacił 566 tysięcy, dolarów1 Chciał 
obrazić robotników, których wy­
zyskiwał na dawnym stanowisku. 
Na obecnym, jako członek rządu, 
jest on odpowiedzialny za wyścig 
zbrojeń, który napełniając kasy 
„General Motors“ zarazem dopro­
wadził liczbę bezrobotnych w USA 
do 5 milionów. I ten właśnie osob­
nik ośmiela się obrzucać obelgami 
swe ofiary.

Czy jednak (dla przykładu) chu 
ligam, który obrzuca obelgami po­
rządnego człowieka, może go o- 
brazić? Rzecz jasna, że nie.

Wie 8,

ra, dnia 20 czerwca 1948, do rana 
21 czerwca, dokonano sześciuset 
aresztowań i zamknięto ponad 
trzysta organizacji.

W roku 1952 brytyjskie impe­
rialistyczne wojska i policja na 
Malajach liczyły 460.000 żołnie­
rzy; liczba ta nie zmniejszyła się 
dzisiaj. Kolonizatorzy układali 
projekt za projektem, jeden ha­
niebniejszy od drugiego, aby tyl­
ko położyć kres ruchowi oporu 
W jednym tylko roku 1951 prze­
prowadzono 4500 ataków lądo­
wych i 1000 raidów samoloto­
wych bombardujących — prze­
ciwko malajskiej Armii Wyzwo­
leńczej i narodowi malajskiemu. 
Oprócz ciągłych akcji zbrojnych, 
agenci władz brytyjskich nieu­
stannie szpiegują mieszkańców.

Całe Malaje są obecnie jednym 
wielkim więzieniem, o jakim nie 
słyszano nigdy dotąd w historii 
kolonizacji. W ciągu sześciu lat 
powieszono lub rozstrzelano oko­
ło 50.000 obywateli malajskich, 
którzy nie zawinili niczym, prócz 
pragnienia wolności dla swojej 
ojczyzny; ponad 570.000 ludzi więl 
zi się w obozach koncentracyj­
nych, otoczonych naelektryzowa- 
nym drutem kolczastym. Domy­
tych nieszczęśników zostały zrów 
nane z ziemią przez wojsko bry­
tyjskie, a w obozach musieli oni 
sami pobudować sobie najprymi­
tywniejsze pomieszczenia na wła 
sny koszt.

Brytyjski wysoki komisarz pro 
wadzi politykę, zmierzającą do 
zniszczenia narodowej i postępo­
wej kultury na Malajach. Tępi 
się wszelką sztukę i literaturę, 
która nie przyczynia się do umoc 
nienia systemu kolonialnego i 
przygotowań wojennych. Nato 
miast pełno wszędzie tanich ksią­
żek, periodyków i filmów propa­
gujących wstecznictwo i jaskra­
wy seksualizm. Rozpoczęto reali 
zowanie dziesięcioletniego planu 
„oświatowego”, zmierzającego do 
zupełnego wykorzenienia kultury 
narodowej i zaprzedania młodzie 
ży w niewolę właścicielom plan­
tacji i kopalń. Metody te żywo

przypominają taktykę Hitlera w 
krajach okupowanych.

Zwiększa się stale podatki 
wszelkiego rodzaju, bo ludność 
Malajów musi utrzymywać ar­
mię, która ją trzyma w niewoli.

Aby uciszyć powszechne obu­
rzenie, koloniści próbują — rów­
nież zgodnie z hitlerowskimi tra­
dycjami — oszukać ludność obiet 
nicami „samorządu”, jeśli tylko 
dopomogą sami do zlikwidowania 
Armii Wyzwoleńczej. W r. 1931 
utworzono taki niby „rząd”, w 
skład którego weszli przedstawi­
ciele reakcyjnych sułtanów i miej 
scowej burżuazji. Ale nawet ten 
„rząd” jest całkowicie podporząd­
kowany brytyjskiemu wysokiemu 
komisarzowi.

W obecnym, siódmym roku woj 
ny, Armia Wyzwoleńcza jest licz­
niejsza i lepiej uzbrojona, niż by­
ła kiedykolwiek przedtem. Zdo 
była na3 wojskach brytyjskich 
dość broni, by uzbroić trzy pułki.

„Ostateczne zwycięstwo bę­
dzie po naszej stronie — 
stwierdza Malajska Partia Ko 
munistyczna — za sprawą sta 
le rozwijającego się wśród ro­

botników ruchu w obronie nie 
podległości i dzięki wzrastają­
cym silom rewolucyjnym 
wśród ludności wiejskiej. Z ty 
mi potężnymi siłami łączą się 
drobni kupcy i rzemieślnicy 
malajscy, doprowadzani do rui 
ny rabunkową gospodarką ko­
lonialną, a także drobni urzęd 
nicy i nauczyciele na glodo 
wych pensjach — wreszcie 
wszyscy, którzy przeciwstawia 
ją się imperialistycznej wojnie 
wyniszczenia na Malajach”.

Opracowany przez przywódców 
ruchu wyzwoleńczego program 
zyskał całkowite poparcie ludno­
ści. Program ten przewiduje po 
ukończonej wojnie utworzenie 
niepodległej Ludowej Republiki 
Malajskiej o pełnych prawach do 
samostanowienia.

„Ludowa Rzeczpospolita Malaj- 
ska — głosi program — będzie 
prowadziła politykę pokoju i na­
wiąże ze wszystkimi narodami 
świata przyjazne stosunki i wy­
mianę handlową na zasadzie rów 
ności i wzajemnej korzyści”.

George Bidwell 
(Przekład Anny Bidwell)

Prezydia rad narodowych
utworzyły obwody głosowania
Zgodnie z art. 18, 19 i 20 ordy mować od 1000 do 3000 mieszkań 

nacji wyborczej do rad narodo- ców.
wych utworzone zostały obwody Oddzielne obwody głosowa- 
głosowania oraz ustalone siedzi nia ustalone zostały w szpita- 
by obwodowych komisji wybór- lach, oraz w zakładach pomocy 
czych dla przeprowadzenia gloso społecznej, znajdujących się w 
wania do rad narodowych. Ob- obrębie Gdańska. Np. osooy zna] 
wody głosowania są wspólne dla dujące się w dniu głosowania 
wyborów do rad narodowych w Szpitalu Miejskim im. Koper 
wszystkich stopni. ; nika w Gdańsku głosować oędą

i w obwodzie nr 67, mieszczącym 
Ilość, granice i numery obwo sję na terenie tego szpitala, 

dów głosowania oraz siedziby ob j prezycjium MRN w Gdańsku 
wodowych komisji wyborczych < także 8 obwodów głoso-
w miastach stanowiących powia ift dla statków Polskich Li­
ty miejskie — ustaliły prezydia u 0ceanicznych, których por- 
danych miejski# rad narodo- t macierzystym jest Gdańsk, 
wych, w miastach me stanowią- które b dą w dniu 5 grudnia 
cych powiatów, w osiedlach i br na morzu> obwody te nie 0- 
grornadach - ustaliły odpowied * mały numerów, a oznaczone 
me prezydia powiatowych rad bJą n'zwami statków, 
narodowych. ( Vvr podobny sposób, w oparciu

W Gdańsku uchwałą Prezy- o te same zasady, ustalone zo- 
dium MRN utworzono łącznie stały ilości, granice i numery 
125 obwodów głosowania. Ilość obwodów głosowania oraz siedzi 
ta i granice obwodów uzależnio- by obwodowych komisji wybor­
ne są od liczby mieszkańców na czych we wszystkich powiatach 
danym terenie, ordynacja wybór naszego województwa. Szczegóło 
cza przewiduje bowiem, że ob- we dane zawierają specjalne a- 
wód głosowania powinien obej- fisze wyborcze. (sa)

W przededniu Sesji Pomorskiej PAN
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Przez pięćset lat w cztery dni
W poniedziałek 25 października rozpoczną sie w Ratuszu Staro­

miejskim w Gdańsku obrady gdańskiej sesji historycznej najwyższej 
naszej instytucji naukowej — Polskiej Akademii Nauk. Będą trwać 
cztery dni, a weźmie w nich udział ponad 200 polskich historyków 
oraz kilkunastu uczonych z zagranicy — z ZSRR. Czechosłowacji. NRD, 
Węgier i krajów skandynawski eh. Tematem narad będzie omówienie 
najnowszych zdobyczy badawczych z dziedziny historii Pomorza. Refe­
raty przygotowane na sesję nie będą się zwężały tylko do spraw, gdań­
skich. ale omawiać będą zagadnienia historyczne całego Pomorza. Se­
sję zwołano z okazji pięćsetnej rocznicy powrotu Pomorza do Polski, 
a obrady dlatego toczą się w Gdańsku, gdyż właśnie to miasto ode­
grało przed pięciu wiekami decydującą rolę w wyzwalaniu nadmor­
skich ziem polskich spod krzyżackiego jarzma.

Historycy doby dzisiejszej,
tak w Polsce, jak i w krajach 

obcych, bezpośrednio zaintereso­
wanych w badaniach pomor­
skich, a nawet — nie ryzykuje­
my, stawiając to stwierdzenie — 
cała współczesna nauka historii 
uważa samorzutny akt zbrojnego 
zrzucenia władztwa krzyżackiego 
przez miasta i züemie pruskie 0- 
raz wojnę trzynastoletnią, która 
się potem wywiązała, za bez­
sporny i niewątpliwy przejaw po

stępowych
leciu.

ruchów w XV stu-

Droga do źródeł
Zgodnie z tym stwierdzeniem, 

tematyka obrad sesji będzie też 
przede wszystkim podkreślać, że 
z tego wolnościowego porywu 
zrodził się postępowy nurt, tę­
tniący już nieprzerwanie na zie 
mi pomorskiej przez pół tysiąca 
lat, a więc od połowy XV wieku

Dalekie ' '; i nieosiągalne perspektywy
stają się realną możliwością

Przemówienie min. Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ
NOWY JORK (PAP). Dnia 18 bm. w czasie dyskusji w Ko­

misji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ nad sprawą roz­
brojenia, zabrał głos przewodniczący delegacji polskiej mini­
ster Skrzeszewski.

(M
m
'asza

5 —

20 PAŹDZIERNIKA 1948 R.
Rada Ministrów ZSRR 1 KC WKP(b) 
z inicjatywy Stalina powzięły histo­
ryczną uchwałę „O planie założenia 
leśnych pasów ochronnych, wprowa­
dzenia trawopolnego płodozmianu, bu 
dowy stawów i zbiorników wodnych 
dla zapewnienia na trwałe wysokich 
plonów na stepowych i leśno-stepo- 
wych obszarach europejskiej części 
ZSRR“. Plan ten realizowany jest dro 
gą zastosowania nowego systemu rol­
nictwa opartego o dorobek naukowy 
najwybitniejszych rosyjskich uczonych 
jak Timiriazew, Dokuczajew, Kosty- 
czew i Wiliams. Wykonanie tego pla 
nu przyniesie pełne zwycięstwo nad 
największym wrogiem rolnictwa — po­
sucha.

Wiemy — mówił m. in. mini­
ster Skrzeszewski — jak na po­
przednich sesjach Zgromadzenia 
przebiegały debaty na temat roz­
brojenia. Debaty odbywały się 
w nastroju pesymizmu i znie­
chęcenia. Ale nie czas w tej chwi 
li zajmować się historią prac 
ONZ, związanych z rozbroje­
niem. W roku bieżącym debata 
w sprawie rozbrojenia toczy się 
w innym nastroju. Cóż wpłynęło 
na tę zmianę?

W okresie poprzedzającym bie 
żącą sesję Zgromadzenia Ogólne­
go powstała specjalnie korzyst­

na atmosfera. Z jednej strony 
wzmogła się świadomość groźby 
wojny, utrwaliła się świadomość, 
że monopol w dziedzinie energii 
jądrowej nie istnieje, wzmogła 
się świadomość, że istniejące róż 
ne systemy winny znaleźć sposo­
by porozumienia się i pokojowe­
go rozwiązywania trudności. Z 
drugiej strony — konferencje w 
Berlinie i Genewie dały przeko­
nujące przykłady i dowody mo­
żliwości porozumienia się nawet 
w bardzo trudnych i spornych 
sprawach. Powstała atmosfera 
sprzyjająca dalszym próbom roz­

wiązywania innych spornych za­
gadnień.

Dzięki inicjatywie ZSRR pow­
stała realna możliwość porozumie 
nia w sprawie rozbrojenia, pow­
stała realna możliwość wyjścia z 
długoletniego impasu w tej dzie­
dzinie.

Wniosek radziecki biorąc za 
podstawę memorandum francus­
ko - angielskie uwzględnia różne 
punkty widzenia i zbliża sporne 
poglądy. Jest to niewątpliwie 
krok naprzód. Miliony ludzi na 
całym świecie raz jesźcze przyję­
ły z uznaniem i nadzieją nowe, 
konstruktywne propozycje ra­
dzieckie, z uznaniem i pełną apro 
batą patrzą one na wyciągniętą 
jeszcze raz dłoń radziecką do mo 
carstw zachodnich.

aż IX) dzień dzisiejszy. Ale dlate 
go też stała się konieczna kryty­
czna ocena różnych twierdzeń li­
czonych doby ubiegłej.

Zwłaszcza chodzi tu o szowinistów 
niemieckich, którzy nie wahali się 
fałszować nawet faktów, a także o histo 
ryków polskich z okresu burżuazyj- 
nego, często dochodzących do błęd­
nych sformułowań, nieraz właśnie pod 
wpływem „osiągnięć“ nauki niemiec­
kiej, a nieraz wskutek niedostatecz­
nej znajomości źródeł. Dostęp do źró­
deł bowiem utrudniano im celowo, 
choćby na najbliższym nam dziś te­
renie. właśnie w Gdańsku, będącym 
przebogatym zbiorem archiwaliów rę­
kopiśmiennych i drukowanych, z któ­
rych dopiero obecnie uczeni nasi 
czerpać mogą pełnymi garściami.

Pierwszy dzień
Obrady sesji rozpoczną się w 

poniedziałek o 10-tej. Po uroczy 
etym akcie otwarcia, przed połud 
niem wygłoszony zostanie pierw 
szy z czterech referatów podsta­
wowych, opracowany przez prof, 
dr Stanisława Hoszowskie­
go z Uniwersytetu Mikołaja Ko 
pemika w Toruniu i prof, dr Ka 
zimierza Lepszego, prorekto­
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego 
pt. „Walka o zjednoczenie Porno 
rza z Polską“.

Podstawą do opracowania^ za­
gadnienia, obejmującego ocenę 
dziejów wralk o Pomorze od chwi 
li powrotu do Macierzy w parnię 
tnym roku 1454 aż po utratę 
przez Polskę dostępu do morza j 
w okresie rozbiorów, stało się ażj 
13 referatów pomocniczych, oprą j 
cowanych przez specjalistów po | 
szczególnych zagadnień.

Po południu toczyć się będzie dy-! „aut XI . . . „
skusja nad referatem prof. Hoszow-; PAN-U. Na posiedzeniu Komi- 
skiego i prof. Lepszego, która z ca­
łą pewnością odkryje wiele niezna­
nych szczegółów z dziejów Pomorzą 
za czasów dawnej Rzeczypospolitej.

W
Poważne zmiany 
rządzie brytyjskim

LpNDYN (PAP). Podano tu o-1 czasowego ministra budownictwa 
ficjalnie do wiadomości, że w 1 Harolda Macmillana. Dotychcza- 
składzie rządu brytyjskiego zasz- | sowy minister stanu w minister-
ły poważne zmiany.

M. in.: na miejsce ustępującego 
lorda Alexandra ministrem obro 
ny narodowej mianowano dotych

Satyra polityczna

stwie spraw zagranicznych Sel- 
wyn Lloyd został ministrem zao­
patrzenia na miejsce Anthony 
Nuttinga. Dotychczasowy sekre­
tarz ministerstwa obrony Nigel 
Birch objął tekę ministra pracy.

Poważne zmiany zaszły też na 
stanowiskach podsekretarzy sta­
nu w szeregu ministerstw.

Gdańsk, sprawa dostępu Polski 
do morza, budowa polskiej floty 
morskiej, podstawy ekonomiczne 
rozwoju Gdyni, zagadnienie por­
tu szczecińskiego.

Osiągnięcia 
Polski Ludowej

I • wreszcie, w trzecim dniu o- 
brad, referat i dyskusja nad za­
gadnieniem najciekawszym i naj­
bardziej zbliżonym do życia dzi­
siejszego społeczeństwa gdańskie­
go. Tytuł referatu „Osiągnięci* 
Polski Ludowej na Pomorzu i w 
gospodarce morskiej“. Opracowa­
li go: dyrektor Morskiego Insty­
tutu Technicznego w Gdańsku, 
inż. Zdzisław Ćwiek i pro­
fesor PWSP w Gdańsku, mgr 
Jerzy Gluziński.

Wałka o zaludnienie i zagospo­
darowanie Pomorza, przemiany i 
osiągnięcia od końca wojny do 
dni ostatnich, perspektywy roz­
wojowe i wniosek końcowy, że 
Pomorze jest ważnym ogniwem 
pokoju światowego — oto bogaty 
temat referatu streszczony w kil­
ku słowach. Pełny swój wyraz 
znajdzie On w dyskusji, która — 
nie wątpimy — właściwie podsu­
muje osiągnięcia Polski Ludowej 
na naszym terenie.

W krainie polskiej mowy
Ostatni dzień sesji — czwartek, 

28 bm. — poświęcony jest obra­
dom sekcyjnym dwóch komitetów

tetu Językoznawczego szereg ba­
daczy poruszyć ma sprawę di.ale-

_____ któw Pomorza, Warmii i Mazur,
Referat przecież będzie omawiał sto- j wpływów, jakim uległy, i st.nsnn- 
sunki gospodarczo-społeczne, połi- ' 
tyczne i prawno-ustrojowe, a obej­
mie przeszło 350-letni przebieg dzie­
jów, poruszy więc olbrzym] mate­
riał.

ku ich do dialektów w innych 
ziemiach Polski. Komitet Nauk 
Pedagogicznych obradować bę­
dzie nad dziejami walki o język 
polski i polskość szkoły na Ma­
zurach, Warmii i Pomorzu Za­
chodnim w ciągu XIX i XX wie

obrad — we wtorek, 26 paździer !^u\ Wprowadzeniem do obrad 
niłrii __ uTvooini Pnmi. i retei at dr Kubika z Gdań

o polskim szkolnictwie w 
Gdańsku od XVI do XVIII wie­
ku, a zamknięciem i nawiąza-

Tematy wtorkowe
Przedpołudnie drugiego dnia

nika — wypełni referat „Porno- j 
rze w dobie narastania i rozwo- bKa 
ju kapitalizmu“, opracowany 
przez prof, dr Andrzeja Buko-.,

Dzięki"inicjatywie radzieckiej iw s k i e g ° 2 Uniwersytetu Miko i ”leJ? czasów obecnych referat DzięKi inicjatywie radzieckiej j . Kopernika w Toruniu i PańiH‘ Garbowskiego z Olsztyna „Roz 
w sprawie zawarcia międzynaro- p1I7 a y P , , V; wói oswiatv i szkolnictwa „adowej konwencji rozbrojeniowej stwowei Wvzszei Szkołv PedasoL__°J °swiaty 1 szkolnictwa na
przed bieżącą sesją Zgromadze-

Te dwa zagadnienia można traktować równolegle. (Mendes-Fiance)

Przekazanie władzom NRD
obywateli niemieckich 

skazanych przez 
radzieckie trybunały wojskowe 

w Niemczech
BERLIN (PAP). Wysoki komisarz 

ZSRR w Niemczech G. Puszkin poin 
formował rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej o tym, iż odnośne or­
gany radzieckie podjęły uchwałę w 
sprawie przekazania do dyspozycji 
władz NRD wszystkich obywateli nie­
mieckich skazanych w różnym czasie 
za zbrodnie dokonane przciwko woj­
skom radzieckim w Niemczech i odby 
wającyfch karę na terytorium NRD.

Rząd Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej wyraził w związku z tą uchwa 
ią wdzięczność rządowi radzieckiemu.

nia Ogólnego powstały duże mo­
żliwości przyczynienia się w bar­
dzo poważnym stopniu do dalsze­
go osłabienia napięcia międzyna­
rodowego. Pragnę podkreślić ten 
aspekt propozycji radzieckich — 
a mianowicie umożliwienie ONZ 
odegrania wielkiej roli w dziele 
stworzenia odpowiednich pokojo 
wych warunków współpracy i 
współistnienia państw o różnych 
ustrojach społeczno - gospodar­
czych.

W czasie obecnej sesji dalekie 
dawniej i nieosiągalne perspekty­
wy stają się realną możliwością 
Analiza memorandum francusko- 
angielskiego z 11 czerwca 1954 
r. oraz wniosków radzieckich zło 
żonych na tej sesji wykazuje, 
że między wielkimi mocarstwami 
nastąpiło poważne zbliżenie sta­
nowisk w podstawowych zagad­
nieniach, dotyczących tego próbie 
mu. Jednocześnie przejawia się 
wola kontynuowania rozmów w 
sprawach, co do których panują 
jeszcze różnice zdań.

Delegacja polska uczyni wszysfc 
ko, co będzie w jej mocy, aby 
sprawę rozbrojenia doprowadzić 
na obecnej sesji ONZ —- do po­
zytywnych rezultatów.

fitwowej Wyższej Szkoły Pedagog .. 
gicznej w Gdańsku oraz prof, dr i , armu 1 Mazurach w. okresie Pol 
Tadeusza Cieślaka z Uniwer iskie-^ ^zeczypospolitej Ludowej“, 
sytetu Łódzkiego. I ten reietat za S3S
sadniczy, jak 1 inne, opiera Się1 wystawa historyczna, która równo- 
zarówno na samodzielnych ba- ^ześn,ie Z trwaniem sesji będzie otwar
dsniflch ioir tuj nrspjiph nntYinpri i ! ^ .1^.1 uczestników w Biblioteceaamacn, jak na pracach pomocni, Gdańskiej i w Archiwum Gdańskim.
czych, a omawiać będzie przemia ! Pokaże ona ogromne bogactwo gdań-
ny społeczne i narodowościowe i skich zbiorów, szczęśliwym zbiegiem
na Pomorzu w wieku XIX i na | InaczEIf c™Tr™yc£i do d2ilia'i; a ww • j , . 1 znacznej mierze nieznanych jeszcze
pocZdLKU öZ QO CZSSÓw pi££— j uczonym polskim. Na wiele lat pracy
wszej wojny światowej.

Bezpośrednio po tym referacie 
przegląd osiągnięć polskich filo­
logów w zakresie badań nad za­
gadnieniami językoznawczymi Po 
morza i jego ludności, da w swo 
im referacie pt. „Historia badań 
językoznawczych na Pomorzu“ 
znany uczony, prof. Uniwersyte-

wiełu badaczy czekają też tu jeszcze 
dokumenty, mapy. rękopisy, inkuna­
buły i stare druki, pochodzące z po­
szczególnych okresów historii gdań­
skiej. ą zgromadzone w dwu sąsiadu­
jących z sobą gmachach przy ul, Wa 
łowej w Gdańsku.

Z zacisza szaf i półek wyjęte 
trafiły z okazji sesji na stoły i 
do gablot wystawowych, aby 
swym bogactwem zapraszać u-

tu Jagiellońskiego w Krakowie j czonych do jeszcze intensywniej- 
i wiceprezes PAN, dr Kazimierz szych badań nad świetnością hi-Nitsch.

Dyskusja nad referatem toczyć się 
będzie przed południem, popołudnie 
bowiem tego dnia zarezerwowane jest 
na wysłuchanie referatu prof dr Ka­
zimierza Piwarskiego z Uni­
wersytetu Poznańskiego: „Stosunek
państw imperialistycznych i burżu-

storii Gdańska. (w. męż)

24 bm. zamknięcie
yauaun mi ueilłUlSiyCZny CH i burtu- ..a Mii X
S' ri£&&.vxzrgS!Jg r* 0 JiiiraSnej Wystawy

Rolniczej
dyskusję___

nim. Będzie ona na pewno ożywiona, 
gdyż okres międzywojenny i czasy 
drugiej wojny światowej wielu z nas 
pamięta i z pewnej perspektywy po­
trafi już przeanalizować.

Są to przecież sprawy jakże 
nam bliskie — polityka narodo­
wościowa, „wolne“ miasto

Dyrekcja Centralnej Wystawy 
Rolniczej w Lublinie zawiadamia, 
że w dniu 24 października 1954 
r. nastąpi zamknięcie wystawy.

0874
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Uwaga, mieszkańcy Gdyni
Miejski Komitet Frontu Naro­

dowego w Gdyni organizuje w 
lnu 20 bm. w świetlicy Jedności 
Rybackiej przy ul. Waszyngtona, 
oraz w dniu 21 bm. w świetlicy 
MPRB przy ul. Traugutta o godz. 
18 dwa zebrania dzielnicowe, na 
których zostanie wygłoszony od­
czyt na temat wyborów do rad 
narodowych i nowego podziału 
administracyjnego. Na zebrania 
komitet zaprasza wszystkich oby­
wateli miasta Gdyni.

Co?
Gdzie?

Ulad^?
Balet „Romeo i Ju- 

I i a“ Prokofiewa • Państw. Ope 
ra Warszawska ® 1 listopad br. 
godz. 19 ® dla wszystkich miłoś­
ników baletu i opery z trójmia­
sta © Zapisy i wpłaty JUZ OD 
DZIŚ przyjmuje PPiT „Orbis“ w 
Gdańsku, PI. Gorkiego 1. ©

W 105 rocznicą śmierci
Fryderyka Chopina
koncert symfoniczny 

Filharmonii Bałtyckiej
W piątek 22 bm. o godz. 19.30 

odbędzie się koncert symfonicz­
ny z udziałem dyrygenta Pań­
stwowej Filharmonii Krakow­
skiej Zbigniewa Chwedczuka oraz 
Zdzisława Bytnara — jako piani­
sty. Poza koncertem fortepiano­
wym i-moll Chopina usłyszymy 
uwerturę Elsnera „Leszek Biały” 
oraz Symfonię d-moll C. Franc- 
ka.

Koncert nie będzie powtórzo­
ny.

ILWnjftwodzka Konferencją Liqi Kobiet

Żywa i pogłębiona winna być kobiet
z radami narodowymi

iy°jewpdztwa gdańskiego, licząca w swych sze­
regach 14J.000 członkin, potrafiła dotychczas walczyć skutecznie o 
podmesiBiuc poziomu życia zorganizowanych w jej szeregach ko- 
Diei. iakie pytanie nasuwało się przy podsumowywaniu dysku- 
sji przez sekretarkę Zarządu Głównego LK ob. Jozuniową, po dwu- 
dniowych obradach delegatów, zebranych na II Wojewódzkiej 
Konferencji LK w Gdańsku.

Szeroki udział kobiet w dysku 
sji. (31 dyskutantek) zarówno ze 
wsi, jak i z miasta, z wielkich za 
kładów pracy, jak i z dalekich, 
małych gromad świadczy niezbi 
cie o jednym: że kobiety, nawet 
te niedostatecznie jeszcze uświa 
domione i zorientowane w rewo 
lucyjnych przemianach, jakie za 
szły po wojnie w naszym kraju, 
garną się masowo do organizacji 
kobiecej — do LK, że interesują

zek! Koła gospodyń wiejskich winny 
popierać każdą akcję, zamierzającą do 
likwidacji odłogów. — Na dowod te­
go, ob. Słupkowa w prostych, lecz 
wymownych słowach opowiedziała o 
pracy miejscowego koła gospodyń.

— Wzywamy koła gospodyń z wo­
jewództwa gdańskiego — mówiła da­
lej delegatka — do zgłaszania pod 
uprawę lnu j konopi pozostałych je- 

Po prostu nie znają ani ludzi, sz.cze ,w naszym województwie odło- „ • ... “ . . . „ gów. Wzywamy najlepsze, najoiiarniejani spraw, którymi żyją k®- ! sze kobiety do pracy dla zacieśnienia 
biety. Dlatego nie sygnalizują naszych kontaktów z władza ludową, 
radom narodowym o niedocią '■ rePrezentowana przez rady narodowe, 
gnięciach, reprezentują zatem Bogata dyskusja nie była jed- 
niedostatecznie interesy swych dostateczne krytyczna. Dał 
wyborczyń. r temu wyraz obecny na naradzie

przedstawiciel KW PZPR —• Win 
ter. Jak wiemy, ponad 700 kobiet 
zasiada w radach narodowych, 

Podobnie dzieje się i na wsi-zaś 1.400 kobiet jest członkinia- 
gdańskiej, o czym mówiła Broni- mi różnych komisji. Lecz rezul- 

eię zarówno wielkimi problems- sJawa Goss z Usznie. Aktywistki taty ich pracy nie są jeszcze za- 
■ ' - - - - - ! LK za rzadko docierają do otlle- ‘ dowalające dla podniesienia -na

glych gromad, dlatego praca nad. wyższy poziom życia jak najszer 
przebudową wsi nie nabiera tam szych rzesz kobiet w wojewódz- 
właściwego tempa i rozmachu.1 twie gdańskim. Ze słusznej kry- 
Zbyt mało kobiet w ośrodkach | tyki trzeba wyciągnąć właściwe

Na wsi nfelepisj

mi, jak i drobiazgami, które za 
kłócą ją i opóźniają budowę no­
wego, lepszego jutra, ale nie za­
wsze potrafią ze swych spostrze 
żeń wyciągnąć konkretne wnio­
ski dla zlikwidowania bolączek 
naszego życia społecznego.

wiejskich docenia dobrodziej­
stwa, płynące z kolektywnej gos 
podarki na roli. Zbyt mało ko- 

W wypowiedzi radnej EWY biet interesuje się zagadnieniami, 
KROGUL sprawa ta nabrała związanymi z nową pozycją ko- 
szczególnego znaczenia, gdyż j biety w Polsce Ludowej, 
dotyczyła codziennej współ- j Ob. Spole z Elbląga dość ostro 
pracy kobiet z kół blokowych i napiętnowała przyczyny tego nie 
z radnymi — kobietami. Współj zadawalającego stanu rzeczy, kry 
praca ta dotychczas kuleje, tykując niedostateczną pracę Za- 
Dlaczego? W głównej mierze rządu Wojewódzkiego LK, szcze 
winę ponoszą radne. Nie kon golnie jeśli chodzi o problem wy 
taktują się one bowiem z ak- i chowania młodzieży, przyszłych 
tywistkami blokowymi, nie ! budowniczych nowego życia.

wnioski i realizować jć- dla do­
bra powszechnego. Oto motyw 
przewodni całej dyskusji.

Na zakończenie obrad przystą­
piono do wyboru nowych władz 
wojewódzkich LK. Przewodniczą 
cą zarządu została Regina Jarosz, 
sekretarz Okręgowego Związku 
Zawodowego Pracowników Kul­
tury. I wiceprzewodniczącą — 
Genowefa Rudzińska, II wice­
przewodniczącą — Mara Wróbel, 
III wiceprzewodniczącą — Stani 
sława Fleszarowa, sekretarzem

słuchają ich skarg i żalów.

zież Sopotu wybrała delegata na II Zjazd IW
W całym kraju rozpoczynają się konferencje powiatowe, 

miejskie i dzielnicowe ZMP, na których młodzież podsu­
mowuje swe osiągnięcia w okresie od I Zjazdu ZMP, nakre­
śla zadania stojące obecnie przed organizacją i wybiera de­
legatów na II Zjazd.

• W, gdańskim odbyły się [ tu Narodowego i kandydatami na
juz trzy pierwsze konferencje wy j radnych. ZMP-owcy powinni rów 
borcze delegatów na II Zjazd — 
w Nowym Dworze, Tczewie i So 
pocie.

W czasie obrad miejskiej kon­
ferencji ZMP w Sopocie, w któ­
rej wzięło udział 100 delegatów 
z zakładów pracy, szkół i Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej, wie­
le uwagi poświęcono udziałowi 
młodzieży w kampanii wybor­
czej do rad narodowych. Kola 
ZMP winny — jak wskazano - 
organizować spotkania i dysfku- 
sje z działaczami komitetów Fron

TEATRY
Wielki — Gdańsk — nieczynny
Kameralny — Sopot — „Takie cza­sy“ — g. 19.
Dramatyczny — Gdynia — „Ma­

zepa“ — g. 19.
KINA

wg. Informacji Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku

GDAŃSK — „Leningrad“ — „Ham­
let“ — od 1. 18 — g. 14. 17, 20.
nrR3?86“Cf- 7d”lBai8all .Taksówy downilka nauki, aktywnego człon 
„ZMP-owiec“ — „Córka pułku“ — oci ka ZMP, studenta II roku WSE

nież wziąć masowy udział w ak­
cji wyjaśniającej istotę i zadania 
rad narodowych.

Delegaci młodzieży sopockiej 
mówili również wiele o pracy 
młodzieżowych ekip łączności ze 
wsią, w których uczestniczy po­
nad połowa ZMP-owców tego 
miasta. Młodzież Sopotu wykaza­
ła wiele ofiarności, biorąc maso­
wy udział w niedzielnych wyjaz­
dach na wieś w czasie żniw, prą 
cując przy melioracji Żuław, a 
obecnie przy wykopkach.

Na konferencji wytknięto rów 
nież niedociągnięcia, szczególnie 
w pracy organizacyjnej i wycho­
wawczej. Zbyt mały jest — jak 
stwierdzono — wzrost szeregów 
organizacji. Niedostateczna jest 
także troska poszczególnych kół 
o podniesienie poziomu pracy nad 
kształtowaniem naukowego świa­
topoglądu u młodzieży. W wyni­
ku tego zbyt mało ZMP-owców 
przyjmowanych jest do Partii. M 
in. w Wyższej Szkole Muzycznej 
od dwóch lat, ani jednego ZMP- 
owca nie przygotowano do wstą­
pienia w szeregi partii.

Delegatem na II Zjazd ZMP 
młodzież Sopotu wybrała przo-

PoparLa jej wywody ob. Sta­
nisława Brzozowska z Lęborka, 
podkreślając ponadto, że dopóki 
na wsi gdańskiej nie rozbuduje 
się dostatecznie sieć żłobków i 
przedszkoli, ogół kobiet wiej- 

jskich, obarczonych dziećmi, nie 
będzie dostatecznie aktywnie 
współpracował nad rozbudową 
spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi.

Więcej twórczej krytyki
Wiejskie działaczki LK żywo 

interesują się sprawą rozwoju 
wsi gdańskiej. Wystarczy przyto 
czyć choćby jedną z wielu wypo 
wiedzi na ten temat.

Ob. Słupkowa w Kwidzynie w 
słowach pełnych szczerej troski o 
wspólne dobro mówiła o koniecz 
ności realizacji obowiązkowych 
dostaw wobec państwa.

— To przecież nasz święty obowią-

1. 16 — g. 16. 18, 20. NOWY PORT — 
,,1-szy Maja“ — „Las“ Is — od 1. 12
— g. 17, 19. OLIWA — „Delfin“ — 
„Tośca“ — od 1. 18 — g. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Jegor Buły- 
czow“ Is. — g. 15.30, 17.30, 19.30. „Po­
lonia“ — „Preludium sławy“ — od 1.
12 — g. 16, 18, 20,

GDYNIA — „Atlantic“ — „Wczasy z 
aniołem““ — g. 15.30, 17.30, 19.30. „Go 
plana“—„Pustelnia Parmeńska“ — I 
od 1. 16 — g. 16, 18. 20. „Warszawa“ — 
„Awantura o dziecko“ — od 1. 16 — g 
16, 18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
„Dzielnica cudów“ — od 1. 18 — g. 18, 
20 CHYLONIA — „Promień“ — „Błę­
kitne miecze“ — od ł. 14 — g. 17, 19. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Jednodnio 
wi milionerzy“ — od 1. 14 — g. 17. 19 
WEJHEROWO — „świt“ — ..Płomien­
ne serca“ — od 1. 12. LĘBORK — 
„Fregata“ — „Tragiczny pościg“ — od 
1. 14 PRUSZCZ — „Krakus“ — „Skan 
derbeg“ — od 1. 12 PUCK „Mewa“
— , Ekspress Moskwa — Ocean Spo­
kojny“ — od 1. 12. JASTARNIA — 
„Hel“ — ..Nauczyciel tańca“ Is. — 
od 1. 16. ŁEBA — „Rybak“ — „Bary- 
łeczka“ — od 1 18.

WYSTAWY
C B W A. (pawilony przy molo —■ 

Sopot) — g. 11—19 — prace uczniów 
P. Lic Technik Plastycznych z Orło­
wa

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul Rokossowskiego 35

— tel 351-22 STOGI — ul. Stryjew- 
skiego 29 — tel, 315-59. ORUNIA 
ul. Jedn. Robotniczej 111 — tel. 347-27 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 52 — 
tel 423-06 NOWY PORT — ul. 
Oliwska 83/4 —- telefon 332-13 SO­
POT — Stalina 791 — tel. 523-84. OR­
ŁOWO — ul Boh. Stalingradu 66 — 
tel. 91-24, GDYNIA — ul Starowiej- 
ska 34 — tel. 18-55. GRABÓWEK
ul. Czerw. Kosynierów 137 — tel. 22-88.

Czy jesteś 
członkiem

Jerzego Kontowta.

»Wesoła« zabawa
Proszę sobie łaskawie wyobra-

Żeby tak kilka waoonów...
Pociągiem dalekobieżnym, od­

zie, Obywatelu Redaktorze, że stoi chodzącym z Gdańska GL o godz. 
Obywatel przy rogu ulic Grun-' 13,19 do Łodzi Kai. w soboty, kie- 
waldzkiej i Partyzantów we Wrze 
8zczu i czeka na tzu\ środek lo­
komocji w stronę Gdańska, Jest 
ciemno. Pada’ deszcz...

Stoi więc Obywatel i stoi, a 
tramie a,ju nie ma. Aż tu nagle 
światła, które dotychczas maja­
czyły w oddali, okazują się auto­
busem. Podciąga więc Obywatel 
w górę poły płaszcza, tudzież no­
gawki spodni i puszcza się sprin- 
tern w stronę przystanku autobu- , 
sowego (50 m). Ale autobus jest 
szybszy. Ucieka. Zawraca więc O- 
bywatel i kłusuje z powrotem na , 
przystanek tramwajowy, bo tym­
czasem światełka migocące w od­
dali okazały się tramwajem. Ale 
tramwaj jest szybszy. Ucieka.

Jest ciemno. Pada deszcze... We 
sola zabawa, co?

Z poważaniem 
dowcipny Benio

ay Kończy się wcześniej praca, jo­
dzie wielu robotników, dojeżdża­
jących do roboty w Gdańsku z 
Tczewa i Malborka.; Pociąg więa 
na odcinku do Malborka jest w 
soboty strasznie przepełniony.

Czy DOKP nie inogłaby dołą­
czyć w soboty na tym odcinku kil 
ku wagonów, ■ chociażby „Towosl‘1

(co) ,
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Prezydium MRN w Gdańsku odpowiada
...na artykuł (pt. „Sprawa do 

załatwienia” — Dz. Bałt. nr 109), 
który ukazał się 8 maja br. — 
wychodząc z założenia, że lepiej 
późno niż wcale. Sprawa do za­
łatwienia, niestety, nie została 
jednak załatwiona. Prezydium 
MRN w chwili obecnej „nie dy­
sponuje odpowiednim lokalem,

Alfreda Jasińska. Do zarządu 1 który by nadawał się na internat
weszły 33 członkinie. (jota) i dla uczniów szkoły baletowej. W

Pierwsza konferencja partyjno- 
ekonomiczna w ZBM w Gdyni 
wykazała, że przedsiębiorstwo to 
w 1 półroczu br. poniosło ogrom­
ne straty.

Przyczyn jest wiele. Najpoważ­
niejsza z nich — to zła gospodar­
ka materiałami budowlanymi, nie 
lepsza kadrami, a także niewła­
ściwa organizacja pracy. Nie na­
leży także zapominać i o tych, 
— zdawałoby się — drobnych, a 
miąńowićie o ciągle nierozwiąza­
nej sprawie wozaków.

Otóż w ZBM w Gdyni niejed­
nokrotnie zdarza się, że rachun-

Rozmawiamy o wyborach
Nasza czytelniczka, podpi&a 

na „J. S. z Sopotu“, w liście 
do redakcji prosi o odpowiedź 
na pytania: komu przysługuje 
prawo wybierania i kto może 
zostać wybranym, w zbliżają­
cych się wyborach do rad na­
rodowych?

ODPOWIADAMY: każdy o- 
bywatel polski, który w dniu 
5 grudnia br. będzie miał u- 
kończonych 18 lat, ma prawo 
wybierania — i to bez wzglę 
du na płeć, przynależność na 
rodową i rasową, wyznanie, 
wykształcenie i czas zamieszki­
wania w obwodzie głosowania. 
Również jego pochodzenie spo 
łeczne, zawód, czy stan mająt 
kowy nie wpływają na zmia­
nę jego prawa głosowania. Ko

biety mają równe z mężczyz­
nami wszystkie prawa wybór 
cze. Również wojskowym 
przysługują te same prawa, 
co osobom cywilnym.

Nie mają prawa wybierania 
osoby umysłowo chore, oraz 
osoby pozbawione praw pu­
blicznych i obywatelskich, 
praw honorowych prawomoc­
nym orzeczeniem sądu, wyda­
nym po dniu 22 lipca 1944 r., 
o ile nie minął okres pozba­
wienia praw.

W wyborach do rad narodo 
wych wszystkich szczebli mo­
że zostać wybrany każdy, ko­
mu przysługuje prawo wybie 
rania, i to na okres kadencji 
rady, trwającej trzy lata.

(sa)

Wozacy są potrzebni, 
ale...

ki, wystawiane przez wozaków, 
nie są zgodne z rzeczywistością. 
Jest to winą kieroioników budów 
i odcinków, którzy podpisują ra­
chunki, nie analizując i nie kon­
trolując ich.

W ten sposób powstawały nad­
płaty iv wysokości kilkuset, a na- 

' ivet tysiąca złotych. Bo np. jed­
nemu z wozaków nadpłacono 717 
zł, innemu za przewiezienie 137 m 
sześć, wapna — 1.02 U zł.

Wozacy na budowach są potrze­
bni, ale sprawą akceptowania ich 
rachunków muszą się stanowczo 
zainteresować bardziej niż dotych 
czas nie tylko kierownicy poszcze­
gólnych budów, lecz także dyrek­
cja Zjednoczenia.

Obecnie w ZBM w Gdyni zre­
dukowano liczbę wozaków ze 126 
do 38. Oczywiście, już w ten spo­
sób obniży się koszty własne, ale 
to nie wszystko. Ażeby zapobiec 
w przyszłości nadpłatom, należy 
wprowadzić limity dla każdej bu 
dowy, a za ich nieuzasadnione 
przekroczenie uczynić odpowie­
dzialnym kierownictwo budów i 
odcinków.

Tylko wówczas będzie można 
mówić o obniżce kosztów włas­
nych, tylko wówczas będzie mo­
żliwe jej, uzyskanie, jeżeli i nad 
takimi sprawami, jak wozacy — 
transport wewyiętrzny zastanowią 
się ci, w czyich rękach ta spra- 

\ wa się znajduje.
i Według korespondencji z-cy dyr. do 
: spraw zaopatrzenia i administracji 
ZBM w Gdyni — ANTONIEGO PO- 

* TEKA.

* 13) 0 niei Pamięta, czy o niej myśli, kiedy ona go zobaczy? Pisała, że
za nim tęskni, że jeszcze się nie oswoiła z nowymi warunlkami 
życia, które jednak są o ileż przyjemniejsze niż dawniej!

„Pamiętasz...?“ — to słowo powtarzało się wielokrotnie, a to­
warzyszące mu obrazy, wywoływane owymi przypomnieniami, 
przesuwały się na tle szaroniebieskiego papieru przed oczyma 
Piotra coraz wyraźniej, coraz bardziej wzruszające, budząc na no­
wo żar, który już zdawał się przygasać.

„Pamiętasz...?“
Pamiętał. Wszystko znów wracało. Uparta, ślepa miłość nie 

dawała się oszukać, nie można jej było ugasić: tliła się pod po­
piołami rozczarowań, tłumiona upływem czasu, przesłaniana zda­
rzeniami i wzruszeniami, lecz gotowa zapłonąć na nowo pod lada 
tchnieniem.

„Czekam na ciebie, Piotrze — pisała Mary. — Ufam ci. Wiem, 
że przyjedziesz“.

Odwrócił stronę i szybko przebiegł wzrokiem kilka ostatnich 
zdań. Cichy okrzyk wydarł mu się z gardła.

Przeczytał jeszcze raz i wstał gwałtownie. Mary była,w ciąży. 
„To będzie twoje dziecko, Piotrze...“
Przeszedł się po pokoju i stanął pośrodku dywanu. Otaczał go 

półmrok o gorących tonach czerwieni zapożyczonych od szkarłat­
nego abażuru lampy, 'która stojąc na wysokim niklowanym pręcie 
za fotelem stanowiła gorejący ośrodek tego obszernego wnętrza 
pełnego cieniów.

— To zmienia postać rzeczy — pomyślał. — Moje dziecko... 
Nasze!

Znów zaczął chodzić — tam i z powrotem, tam i z powrotem. 
— Muszę do niej pojechać — myślał. — Muszę to zrobić. Nie 

ma teraz innego wyjścia.
Ale, jakby w odpowiedzi na tę myśl, zjawiły się inne, również 

znajome gryzące, pogardliwe, brzemienne oskarżeniami, zwiastu­
jące hańbę.

Wlókł je za sobą, jak czarny orszak, od którego nie można 
się oderwać, a gdy w końcu rzucił się na fotel, wydało mu się, że 
skupiają się koło niego, przytłaczając go i dusząc.

Wejście Julii z dymiącą tacą wyrwało go na chwilę z lego krę­
gu. Julia postawiła tacę na stoliku i przyjąwszy swą ulubioną 
pozę, z dłońmi pobożnie złożonymi na żołądku, oznajmiła bez żad­
nych wstępów, iż „rząd chce wszystkich zrujnować“,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Powiedział Julii, żeby mu przyrządziła coś do zjedzenia i po­
szedł do swego pokoju, zostawiając ją sam na sarn z jej niezaspo­
kojoną ciekawością, z kotem i z milczącym gipsowym posągiem 
Wenus, odzianej w zakurzone prześcieradło u stóp wąskich, krę­
tych schodów.

• • •
Pierwszą rzeczą, jaką dostrzegł zapaliwszy światło, był list 

od Mary: na biurku leżała gruba, szaro-niebieska koperta z bry­
tyjskimi znaczkami pocztowymi. Wziął ją do ręki, rozciął brzeg 
scyzorykiem i usiadł w głębokim fotelu pod stojącą lampą. Robił 
to bez pośpiechu, ze spokojem, który go samego trochę zdziwił. 
Serce nie zabiło mu żywiej, a myśl dopiero po chwili skoncentro­
wała się na osobie Mary Carol, jakby z pewną opieszałością.

Wyjął z koperty arkusz złożony we czworo i szczelnie zapi­
sany dużym, niedbałym pismem. Zaczął czytać.

Mary donosiła, że już objęła spadek po ciotce Plank. Wymie­
niała szczegółowo z czego się to dziedzictwo składa: garbarnia
i trzypiętrowy dom w Whithy, mały letni „cottage“ w miejscowo­
ści kąpielowej Torquay nad Kanałem, jakieś akcje, cały spis bi­
żuterii, gotówka w banku...

Piotr był tym trochę zdziwiony; nie przypuszczał, że ów spa­
dek przedstawia tak wielką wartość. Ciotka Plank nie robiła wra­
żenia osoby aż tak zamożnej.

Czytał dalej.
Mary od spraw materialnych bezpośrednio przeszła do sen­

tymentalnych wspomnień i aluzji dotyczących ich wzajemnego 
stosunku. Czuła się teraz osamotniona. Brak jej było Piotra — 
wszak właściwie do niedawna byli zawsze w pobliżu siebie. „Cza- 
jser- uwłaszcza ostatnio, nawet bardzo blisko“. Pvtala. czy Piotr

miarę uzyskania takiego pomiesz 
czenia Prezydium MRN przydzie 
li szkole odpowiedni lokal”.

Jak widzimy odpowiedź nie ro 
kuje szybkiej poprawy warun­
ków mieszkaniowych uczniów 
szkoły baletowej.# *

Powybijany bruk na ul, Waj- 
deloty we Wrzeszczu zostanie u- 
porządkowany w tym miesiącu. 
Pisaliśmy o tym w migawce pt. 
„Czy to tak trudno” (Dz. Bałt. 
nr 223). Co zaś do braku dosta­
tecznego oświetlenia sąsiedztwa 
sali MDK na tej ulicy, to oka­
zuje się, że z 7 zainstalowanych 
tam punktów świetlnych — 5
zostało zniszczonych przez nie­
znanych sprawców. Ich naprawa 
przewidziana jest również w bie 
żącym miesiącu.

* * *

Roztargniony referent odpowia 
da również i na notatkę, która 
jeszcze nie została opublikowana! 
Nadesłane nam pismo z datą 
20.IX.54 r. i numerem Or. SZ — • 
2521/54 zaczyna się bowiem od 
słów: „W załatwieniu notatki
prasowej pt. „Wentylatory dla 
palących” zamieszczonej w 
„Dzienniku Bałtyckim” z dnia 
29 i 30.IX.54 r. Nr 306 Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku wyjaśnia...”

Zanim jednak zapoznamy się z tre- 
I ścią odpowiedzi, wypada przede wszys 
' tkim wyjaśnić początek tego „wyja­

śnienia“. Nr 306 „Dziennika Bałtyc­
kiego“ w bieżącym roku jeszcze się 
nie ukazał. Dnia 29 września wyszedł 
232 nr naszej gazety, a 30 września 
nr 233. W żadnej jednak z tych ga­
zet- notatki o wymienionym tytule 
nie zamieszczaliśmy Tak więc w jed­
nym przytoczonym zdaniu otrzyma­
nej odpowiedzi, znajdują się 2 błędy.

Z dalszych słów wyjaśnienia 
będącego odpowiedzią na migaw 
kę z sierpniowego n-ru (206) 
Dzień, Bałt. dowiadujemy się, że 
wentylatory w sali Społecznego 
Domu Kultury na Oruni nie po­
siadają na razie napędu mecha­
nicznego. W miarę posiadania 
środków finansowych, zarówno 
sprawa wentylatorów, jak i in­
nych braków zostanie załatwiona.

Ilasi korespondenci donoszą
W łączności

miasta ze wsią
Jednym z aktywniejszych gdań 

skich kół LPŻ jest koło przy Cen 
trali Handlu Zagranicznego „Wę­
glokoks” we Wrzeszczu.

W Miesiącu Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej współ 
nie z kołem TPPR zorganizowa­
no uroczystą akademię i wieczór 
nicę, na którą zaproszono m. in. 
marynarzy ze statków radziec­
kich.

Utrzymując łączność miasta ze 
wsią, zakładowy zespół artystycz 
ny jeździł kilkakrotnie do Sulę­
czyna z występami. Ostatnio np. 
koło LPŻ urządziło w Sulęczynie 
akademię z okazji zakończenia 
Miesiąca. Po akademii wyświetlę 
no zestaw filmów oświatowych 
oraz komedię radziecką „Dygni­
tarz na tratwie”. Poza tym koło 
LPŻ zorganizowało w Sulęczynie 
strzelanie sportowe, w którym 
wzięło udział 80 osób z okolicz­
nych wsi. Najlepsi strzelcy otrzy 
mali nagrody książkowe. MW

Więcej dbałości o estety
Ob. J. Kaczorowski skarży się, 

że administracja osiedla stocznio­
wców w Gdyni przy ul. Krasickie 
go nie dba dostatecznie o porzą­
dek, pozwalając na umieszczanie 
kubłów ze śmieciem na chodniku 
(wiatr rozrzuca papiery), zamiast 
w specjalnie do tego wybudowa­
nych śmietnikach.
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Nowa udręka palaczy
Przesyłam paczkę papierosów 

„Giewont”,

nie z przepisem, wykonawczym nr 38 MOKKO I CIEMNO 
do art. 58 dekretu o przewozie osób ii Przystanek kolejowy w Chałupach 
przesyłek kolejami „w razie utraty po] na Helu tonie w ciemnościach, a pa- 
łączenla na skutek opóźnienia pocią- sażerowie marzna i mokną na desz- 
gu podróżny ma prawo odbyć podróż czu — pisze ob. Konkel. — DOKP nie 
w dalszym ciągu bez dopłaty nawet; pomyślała dotychczas o jakimś, bodaj 
pociągiem o taryfie wyższej, pod wa-j prowizorycznym,, schronieniu dla pa'

wyprodukowanych 
przez Radom­
ską Wytwórnię

Papierosów I wiedniego poświadczenia na bilecie’ odległości zaledwie 100 m. Obie te bo- 
(znak: B 9. 17. przez dyżurnego ruchu“. I łączki są stosunkowo łatwe do usu-
6), z prośbą O Wskutek ograniczonych rozmiarów! nięcia, toteż pasażerowie bardzo pro- 
zażądanie ocj ] urzędowego rozkładu jazdy zamieszczo' o większe zainteresowanie sie ich

O dp owiedzi Redakcji
„Arka“, Władysławowo. — Zgodnie z 

przepisami ustawy z 4. II. 1950 o pow­
szechnym obowiązku wojskowym (Dz, 
U., 6. poz. 46) i przepisami wykonaw­
czymi (Dz. U. 26/1950, poz. 236) pra­
cownikowi należy się wynagrodzenia 
do końca miesiąca, w którym odszedł 
z zakładu pracy, jako powołany do 
odbycia służby wojskowej; wynagro­
dzenie to nie może być mniejsze od 
2-tygodniowych zarobków. Poza tymmiłkiem uzyskania na stacji, na któ- sażerów, a światła nie ma. mimo^iż!

i rej nastąpiła utrata połączenia, odpo- linia niskiego napięcia znajduje się. w rUew7korzTOtanv urlOD (W A-77wiednieeo Doświadczani* na hiipH*» ino ™ niewyKorzystany urlop v0“-** " .*

należy palić o- 
we misternie 

dziurkowane
papierosy? Prawdopodobnie na­
leżałoby każdy z nich okleić spe­
cjalną bibułką, tylko, że tutaj wy 
łania ją się dwa problemy:

1) gdzie nabyć bibułkę?
2) jakimi ^ćwiczeniami prak­

tycznymi” wyrobić w sobie cno­
tę cierpliwości, potrzebną do ta­
kiego zajęeia?

Zwolennik „Giewontów”
Wobec zupełnego niemal bra 

ku w sprzedaży papierosów ga 
tunkowych — oprócz „Wczaso­
wych“ i „Sportów“ — sądzimy, 
że papierosy dziurkowane po­
myślane były ze strony Prze­
mysłu Tytoniowego jako uroz­
maicenie. Palacze stanowczo 
wolą jednak móc nareszcie ku­
pić „Poznańskie„Giewonty“ 
lub „MDM“. Red.

W innych listach
SKŁAD KLUCZY...

...zaczyna powoli tworzyć sie w na­
szym dziale gdyż jeszcze nie odebra­
no zguby, o której pisaliśmy ostat­
nio. a już znów uczynny czytelnik 
przyniósł nam 3 klucze, zgubione 
przez roztargnionego właściciela. Pro­
simy poszkodowanych o zgłoszenie się 
po odbiór, gdyż na pewno bez kluczy 
Jest im bardzo niewygodnie, a nam 
doprawdy nie sa potrzebne...
TEKST BYŁ NIEPEŁNY

W odpowiedzi na „Pechowy § 13“ 
DOKP w Gdańsku wyjaśnia, że zgod-

Zdobywajcie normy
na odznakę SPO

, ... | no w nim jedynie Streszczenie najważ losem.
dyreKCjl po-j niejszych postanowień, dotyczących po ; NIE UMIECIE INACZEJ? 
wyższej wy- drożnych, dlatego też wskazówki nie 
twór ni nispm-i były kompletne Dla uniknięcia do- iw orni pisem wolnej interpretacji postanowienie to 
ne;j instrukcji, j zamieszczono w obowiązującym obec- 
W jaki sposób! nle Wydaniu zimowego rozkładu Jazdy 

w pełnym brzmieniu 
KROWA-WIDMO
JUŻ NIE STRASZY 

W odpowiedzi na Ust pt. „Krowa - 
widmo“ Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń w Gdańsku wyjaśnia, że wobec 
nie zgłoszenia sie ob. K. osobiście do 
PZU, specjalnie wydelegowana pracow­
nica PZU udała się do Oliwy, gdzie u- 
zyskała poświadczenie Komitetu Blo­
kowego o omyłkowym wpisaniu krowy 
do rejestru. Obecnie więc niefortunna

Niewesołe były myśli ob. R. Czarno- 
ty. gdy obserwował zachowanie sięmło 
dzieży ze Szkoły Rolniczej w Gdańsku. 
Działo się to dnia 13 bm. w kolejce 
wąskotorowej, jadącej z Gdańska do 
Nowego Dworu Gd. Młodzi chłopcy 
„zabawiali“ się grą w karty przy a- 
kompani amende wulgarnych piosenek 
i niemniej wulgarnych epitetów, któ­
rymi hojnie obdarzali się wzajemnie. 
Również \, ich koleżanki nie gardziły 
podobnymi „rozrywkami“, co w sumie 
dawało obraz mało budujący.

Pod v/pływem tych obserwacji rzucaj 
ob. Czarnota pytanie pod adresem tej' 
szkoły: czy rzeczywiście młodzież nie

WIATkO. 
Drażliiry lemat

poz. 1070). W myśl rozporządzenia Rady 
Min, z 4. 4. 1953 (Dz. U. 22, poz. 84) 
wynagrodzenie to należy wypłacić pra 
cewnikowi w dniu jego odejścia z za­
kładu pracy. Ewent. dalsze sumy. przy 
padające pracownikowi z ostatecznego 
rozliczenia, należy przesłać mu pocz­
ta lub Wręczyć osobie upoważnionej. 
Upoważnienie winno mieć podpis, u- 
wierzytelniony przez zakład pracy lub 
dowództwo jednostki wojskowej.

Kupiłam sobie kiedyś włochaty 
ręcznik. Nie spytam, jak pan Jo- 
ivialski: „znacie to?“ — bo z gó­
ry wiem, że chórem odpowiecie: 
„znamy, znamy!“. Ale nie była­
bym kobietą, gdyby to mnie po­
wstrzymało od wypłakania swo­
ich bólów. Nie powstrzymam się 
też za żadne skarby świata.

A więc — jako się rzekło — 
kupiłam sobie włochaty ręcznik i 
w triumfie przyniosłam do' domu.

Wśród nowych książek

pozycja została stornowana i 14-letnia( umie inaczej uprzyjemniać sobie cza- 
„właścicielka“ krowy spokojnie powró-jsu podróży? I czy doprawdy wycho- 
cila do nauki. wawców to nie razi?

Oszczędność węgla w' ' mieszkalnych
Przodujący palacze z ko­

tłowni centralnego ogrzewa­
nia Miejskiego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych w 
Gdyni — Edmund Lorek i 
Jan Płonka wezwali wszyst­
kich palaczy województwa 
gdańskiego do współzawod

Książka dla matek
Znamy wszyscy ten okres w życiu Szczególne trudności wychowawcze 

dziecka, kiedy prawie bez przerwy py-, nasuwa okres dojrzewania. Powstaje 
ta ono — dlaczego? Niestety, bardzo wtedy najwięcej niezdrowych sądów, 
często rodzice zbywają dziecko byle ja’wypaczających charakter młodzieży, 
ką odpowiedzią. A przecież owo małe Autorka przestrzega przed fałszywym 
słówko „dlaczego“ świadczy, iż w dzie, tłumaczeniem pewnych zjawisk fizjo- 
cku budzi się zainteresowanie dla świa logicznych
ta zewnętrznego i że odpowiedzi, któ 
re otrzymuje od rodziców, a więc od 
najwyższego dla niego autorytetu, 
kształtują jego psychikę, jego mały 
światopogląd.

Wydana przez Wiedzę Powszechną

Oczywiście, jeżeli wszystkie te odpo 
wiedzi, nakazy czy zakazy nie będą 
miały pokrycia w życiu, to znaczy w 
sposobie bycia domowników, a zwła­
szcza rodziców — rezultaty wychowaw­

cze będą żadne. Cały tok rozumowań 
książka Kazimiery Bergman pt. „Jak! autorki opiera się na twierdzeniu, że 
kształtujesz przekonania twego dziec-i głównym wychowawcą dziecka jest je- 
ka“*) bardzo przystępnie tłumaczy szej go środowisko.
rokim rzeszom rodziców i wychowa w-j , sposób, w jaki się ubieracie, rozmai mi uroczyście ze słowami: 
ców, że dziecko- należy ńczyc wiacie z innymi ludźmi i o innych lu-1 — Masz, dziecko, myj się częstodłowo myśleć juz od pierwszycn iao 4ai- cieszycie lub martwi- . .... , . . J .7 .
jego życia, że nauka, którą otrzyma o HS? Jak się oblhodKe ®z przyjaciółmi | * pamiętaj, że higiena jednostki 
no w domu, kształtuje iejgo przekona-j t wrogamłt jafe Się śmiejecie, lub czy]— to zdrowie narodu!

tacie gazety — wszystko to ma dla] Zbudowana tym cnym hasłem, 
dziecka ogromne znaczenie“ - powie posdam co prędzej do łazienki.

— Od razu go upierz, jeszczs 
przed użyciem — poradziła bab­
cia — bo inaczej woda nie będzie 
wsiąkać.

Uprałam ręcznik od razu przed 
użyciem. Cieszyłam się tak, że na 
wet nie zaczekałam do niedzieli, tyl 
ko wypróbowałam go w zwykły, 
powszedni dzień. Z prawdziwą 
przyjemnością zaczęłam po myciu 
wycierać się. Ale momentalnie li­
sty szałowi trzask i zamiast w rę­
cznik, trafiłam ręką we własny 
łokieć. Różnica była bardzo za­
sadnicza. Uderzyłam się w palec, 
a łokieć pozostał mokry. Za to w 
ręczniku ziała wielka dziura.,

Ze znacznie mniejszą przyjem­
nością skończyłam wycieranie się, 
Ale woda nie wsiąkała ani w9 
mnie, ani w ręcznik. Pranie mo 
nie pomogło. Autorytet babci zo­
stał poważnie zachwiany.

— To widocznie był jakiś wyjąt 
ko w o lichy ręcznik — powiedzia­
ła babcia urażona. — Bo ty się 
na niczym nie znasz! Ja ci sama 
kupię ręcznik i sama go upiorę.

Babcia kupiła mi doprawdy śli 
czny ręcznik, włochaty, morelowy 
i miękki. Uprała go i wręczyła,

nie zobowiązanie zaoszczę­
dzenia w bieżącym sezonie 
10 procent opału bez usz­
czerbku dla ogrzewania ob­
sługiwanych budynków'. Osz 
czędność tę będą się starali 
uzyskać przez: odpowiednie 
mieszanie paliwa z tlenem, 
równomierne nawęglanie ru 
sztów, utrzymywanie w czy 
stości kanałów dymnych w 
kotłach centralnego ogrze­
wania, należyte szlakowanie, 
odpowiednie odgazowywanie 
paliwa, dokładne uszczelnia 
nie ciągów kotła i czopu- 
cha, wybieranie niedopalo- 
nego paliwa z nopielnika i 
powtórne wrzucanie go do 
kotła, staranne uszczelnia­
nie izolacji na rurociągach 
oraz okien w kotłowniach, 
piwnicach 1 klatkaęh scho­
dowych, zaznajamianie loka 
torów' z racjonalnymi me­
todami wietrzenia mieszkań 
w okresie zimowym.

Duży wpływ na zużycie węgla ma również zastosowany przez nich 
pomysł racjonalizatorski który polega na zainstalowaniu . w piecach cen­
tralnego ogrzewania rusztów wodno-rurkowych i połączenia komory ognio­
wej Z Obiegiem wody w kotle. _ . ...Na zdjęciu: palacze Jan Płonka i Edmund Lorek objaśniają możliwo­
ści oszczędzania węgla przy centralnym ogrzewaniu dyrektorowi Antonie­
mu Syczakowi \ inż. Włodzimierzowi Wencelowi z Miejskiego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych, którzy przeprowadzają kontrolę stanu gotowości 
kotłowni CAF — fot- Uklejewski

nia. Przy czym trzeba pamiętać
o___________ ......________ przez słowo „nauka“ nie należy rozu-
nictwa o tytuł najlepszego : mieć tylko wiedzy głoszonej ex cathe- 
palacza i najlepszej kotłow- dra. Dziecko czerpie naukę ze wszy - 
ni, podejmując jednocześ- stkiego, co się w domu mówi, co się 

w domu dzieje. Dlatego najmłodszym 
nawet dzieciom należy dawać odpowie 
dzi niewykrętne, prawdziwe.

Ażeby rozwijać umysłowość dziecka

dział Makarenko, znakomity pedagog 
radziecki.

To prawda. Nie wolno nam więc za­
pominać o tym, że dziecko ma szero­
ko otwarte oczy i uszy, że rozumie 
znacznie więcej niż nam się wydaje i

nie wystarczy jednak ograniczać się do] ż® t0> co my robimy, jest dla niego
odpowiedzi na jego pytania. W dziec 
ku należy rozbudzać nowe zaintereso­
wania. Tę słuszną tezę autorka ilu­
struje przykładami z życia.

W wychowaniu i kształtowaniu świa

zwłaszcza póki jest małe — wzorem.
Każda kochająca matka poświęca du 

żo czasu na karmienie dziecka, na spa 
cery, na wiele innych czynności, zwią- 

. . . , zanych z jego rozwojem fizycznym,
topoglądu starszych nieco,dzieci, ogra-j^e na przeczytanie książki o wycho- 
mną rolę odgrywa szkoła. I tu Ppd-] waniu dziecka — nie zawsze jej czasu 
kreślą autorka — bardzo ważny jest stafczy. A szkoda — lektura także jest 
moment współpracy szkoły z domem, j ogromną pomocą w wychowaniu dzie-
Autorka pokazuje na przykładach, jak c^a Książka Kazimiery Bergman jest .. . TT. ,, . , ,
fatalnie wpływa na dziecko taka sytu-, ^j^gnie jedną z takich lektur i dlate- ' (jCZ)VlKO'iv. Wszystkie są podai uC, 
acja, kiedy w szkole mówią jedno, a wj go pOWtnna Sję znaleźć w rękach każ- ale za to całkowicie suche. A ja? 
domu — drugie, jak dalece rozdzwięk dej matki gt. 0.
taki wypacz-a dziecko. Wiemy też, ja- j 
kie znaczenie ma dla kształtowania się

Ale ręcznik zupełnie się nie wzru­
szył zdrowiem narodu, Podarł się 
natychmiast i nawet nie zwilgot­
niał.

Ogarnął mnie istny szał zaku­
pów. Kupowałam włochate ręcz­
niki we wszystkich sklepach Cen­
trali Tekstylnej, kupowałam, w 
sklepach MHD i PSS, kapowałam, 
w PDT. Rezultaty były zawsze 
jednakowe.

Obecnie mam już 12 włochatych

przekonań dziecka lektura — Jak wa­
żne jest, aby rodzice interesowali się 
tym, co ich dziecko czyta

*) Kazimiera Bergman. Jak kształ­
tujesz przekonania twego dziecka. Wie 
dza Powszechna. Warszawa 1954.

Lepiej ńie mówić! Widzieliście, 
ile w Bałtyku ivody? Powiem 
wam w zaufaniu: to ze mnie tak 
kapie! tom.

Stów »smhu® liiMLT««SP0EH

FACHOWCY POSZUKIWANI
2 wykwalifikowanych kuchmistrzów, 2 cukierni­
ków i 2 garmażerów przyjmą od zaraz Elbląskie 
Zakłady Gastronomiczne. Warunki wg. umowy 
zbiorowej pracown. spożywcz. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr, Elbląg, 1 Maja. 17. 1973-K
3 spawaczy elektrycznych, 1-go spawacza auto-
genicznego, 2 tokarzy. 1 malarza i 1 kowala po­
szukuje Przedsiębiorstwo Budowy Urządzeń 
Chłodniczych i Mechanizacji Rybołówstwa Mor­
skiego w Gdyni, ul. Waszyngtona 34/36. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr — IV p., pokój nr 6 
w godz. 7—15. 2003-K

OGŁOSZENIA DKOBNE

NIERUCHOMOŚCI
, SPRZEDAM maszynę dam- 
i ska bębenkową. Gdynia — 
Słupecka 26/4. 4007-P

DOMEK dwurodzinny z o- ~ 
gródkiem w Orłowie sprzeda ! PIEC 
Biuro Otlewski, Sopot — 
Świerczewskiego 2/2, tel.
524-31. 12819-G
SPRZEDAM 2 działki 500 m 
w Gdyni - Oksywiu przy 
Płk. Dąbka. Wiadomość: 
Gdańsk - Wrzeszcz — Koś­
ciuszki 95/5. 12772-G

NA 1955 r. przyjmę wspól­
nika do budowy domku 
spółdzielczego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „12807". 12807-G

KUPNO
MOTOCYKL 125 — 350 ku­
plę, stan bardzo dobry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“. Gdańsk, pod „12789“.

KUPię pianino. Telefon 
314-23 od godz. 10 do 15,__
KUPIĘ szafę, obrazy, dy­
wan, stół. Telefon 315-05,

kaflowy przenośny 
sprzedam. Gdynia, święto­
jańska 65 m. 4. 12814-G

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia bębenkową Gdańsk — 
Dolna Brama 7 m. 3.

SPRZEDAM DKW 500 ems
po remoncie Wrzeszcz Ma­
tejki 22 m. 2. 12794-G

SPRZEDAM jadalnię, sypiał 
nię, biurko, stół okrągły ga 
binetowy, tapczan jednooso 
bowy, kredens kuchenny, po 
duszki i pierzynę. Gdynia/- 
Grabówek, Grabowa 2, par­
ter godz. 9/15. 12797-G

SPRZEDAM motocykl SHL 
Gdańsk. Zakopiańska 6 a/6 
Z. Bolek, 12800-G

SPRZEDAM zamykarkę z ob 
clnarką ręczną do puszek 
1 kg. Wiadomość: Gdynia, 
tel. 36-60. 3971-P

SPRZEDAŻ LOKALE

SPRZEDAM radio „Ural no ( ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch- 
We 4 ! nla Wygodami, centralne o-
Te RnJS m ^27Rfikr Siewanie mały metraż w 
z Bogdanca 20, 12786-G centrum Gdyni na podobne

. . . ! na niskim piętrze. Wiado-SPRZEDAM zaraz fortepian ; mość: Gdynia, Czołgistów
krótki wiedeński. Gdynia — 18 c m. i0 godz 18_19 
Słowackiego 44/3. 4002-P ^ ____ _ .. ' __/___
SPRZEDAM motocykl marki w ,G^nl zamie-
Ilo 125 cm, Gdańsk, ulica nie P°k°I balkonowy z 
Spadzista 11 (koło dworca wspólną kuchnią, wygodami 
Biskupia Góra) od godz. 14. samodzielny pokoj z ku-— ----------- :------~— chnią lub kawalerkę rów-
SPRZEDAM garaż blaszany, ^ież w Gdyni Wiadomość: 
Oliwa, Polanki 94 a (przy- Gdynia, świętojańska 15/3. 
sta-nek tramwajowy Abraha-i
ma). 12798-G ZAMIENIĘ pokój subloka-
- - -— -------------------------- i torski niekrępujący w War-
SPRZEDAM męską maszynę szawie na podobny w Gdy- 
do szycia Afrana. Wrzeszcz, j ni. Oferty poste - restante 
Chrobrego 1 c m. 6. 12778-G i Gdynia 1, Bożek Leon.

ZAMIENIĘ pokój ewentual- | 
nie 2 z kuchnia, wygodami, ] 
ogródkiem na pokój z kuch 
nią. Wrzeszcz, Prusa 24/2.
ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, ogródkiem, możność 
trzymania inwentarza w 
Gdańsku - Brzeźnie, Dwor­
ska 6/5, na podobne w Gdy 
ni - śródmieściu lub Wrze­
szczu, 12799-G
SAMOTNY magister poszu­
kuje pokoju na dobrych wa 
runkach na Oksywiu lub w 
Gdyni. Zgłoszenia poste 
restante Gdynia — Mikie- 
wicz. 12808-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-po- 
kojowe w Kościerzynie na 
podobne, względnie 1 pokój 
w trój mieście Kaczmarek, 
poste - restante Kościerzy­
na. _______________ mhhG

PRACA

POTRZEBNA zaraz gosposia 
lub pomoc domowa. Zgłoszę 
nia Gdańsk - Siedlce, Pow­
stańców Warszawskich 34/1.

POMOC domowa potrzebna 
zaraz. Wrzeszcz ul. Chopi­
na 26/4.___________ 12809-G

POTRZEBNA samodzielna 
gosposia lub pomoc domo­
wa do małej rodziny. Wa­
runki dobre. Oliwa, Polan­
ki 59 parter (boczne wejś- 
cie) tel. 517-56, 12792-G
KRAWIEC spodniarz przyj­
mie pracę w' domu. Gdynia 
4, ul. Chylońska 240.
POTRZEBNI zawodowi agen 
cl portretowi Warunki do­
godne. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, pod 
„Agenci".__________ 12795-G

POTRZEBNA pomoc domo­
wa z gotowaniem stała lub 
dochodzącą. Gdynia. Targo- 
wa 27/10,___________ 4001-P

KRAWCOWA szyje po do­
mach. Wiadomość: Lębork, 
Bohaterów Stalingradu 3, 
Matuszewska. 4006-P
POTRZEBNI dwaj ucznio­
wie krawieccy na stałej pen 
sji, Skórcz, Stalina 12.
SAMODZIELNA gosposia do 
1 osoby i dziecka potrzebna. 
Gdynia, śląska 42/14 po 
godz. 20. 3975-P

ZAKŁAD Remontowo - Bu­
dowlany Fr. Pluta - Przech- 
lewski unieważnia zagubio­
ne przepustki, tymczasowe 
na m-c maj A nr nr 20410, 
20420, 20421, wydane przez 
Stocznię Gdańską. 4004-P

(smonm mm
Jeszcze nie przebrzmiały echa nama (Moskwa) wyjechali na 

, porażki piłkarskiej reprezentacji kilka spotkań towarzyskich do 
ce elektrycznej0 * między ! Niemiec zachodnich z Belgią, a \ Francji. Będzie to rewizyta za te- 
godz. 18—19 paczkę zawie- znów nowokreowani mistrzowie g or oczny pobyt w ZSRR francus- 
rająca samodziałowa mary- musieli zejść z boiska pokonani, kiego zespołu Gironde. 
Ä1Ä.Ä Om razem przez Francje. Prze- 
wynagrodzeniem. Sopot — grana z Belgią rożnie była komen 
Żeromskiego 7. 4005-p towana. Cóż, nikt nie ma monopo-
--------------- j ju na ZWyCięstwa. Zresztą po me-
18 października o 7 rano czu trener Herberger oświadczył
na dworcu gdańskim zgu- .............. ■
biono pamiątkowy zloty o- 
krągły zegarek damski ,,Cy 
ma“ z bransoletką. Zwrot 
wynagrodzę. Wiadomość: tel 
511-69 12818-G

ZGUBIONO przepustki tym 
czasowe Stoczni Gdańskiej 
— Staniszewska Irena. — 
Gdańsk, śluza 8, Bednarski 
Lachosław, Wrzeszcz. Sło­
wackiego 30. 12815-G

16 PAŹDZIERNIKA zgubio­
no w pociągu elektrycznym 
Gdańsk — Gdynia teczkę z 
pieczątkami, dokumentami 
służbowymi Ośrodka Zdro­
wia, recepty, materiały szcza 
plenne. Znalazcę za zwrot 
wynagrodzę. Gozdzik. Józef, 
Zespół PGR Chynów, p-ta
Zamostne 12802-G

KOLAWA Stanisław —
Gdańsk - Narwik. Hotel Ro-
botniczy zgubił przepustkę
ZPG. 12805-G

BRZEZIŃSKI Włodzimierz, 
Gdańsk - Nowy Port, Na Za

oficjalnie, że przeciwko Francj 
wystawi drużynę, która przyspo­
rzy nowej chwały jego ojczyźnie. 
W parze ze słowami muszą iść 
czyny i umiejętności, a tych Niem 
com zabrakło. Francuzi wygrali 
3:1 (2:0) i sztucznie rozprzestrze 
niony przez niektórych „fachow­
ców“ nimb zachodnio - niemiec­
kich piłkarzy rozwiał się w at­
mosferze porażek.

Z pozostałych, ciekaivszych wy 
ników spotkań piłkarskich notu­
jemy: Torpedo (Moskwa) — Fin 
landia Jj:0 (2:0), Szkocja 
Hu 1:0 (0:0), Jugosławia

tów angielskich, sprinter Shenton 
wycofał się z czynnego życia spor 
towego. Powrócił natomiast na 
bieżnię kontuzjowany przed mi­
strzostwami Europy świetny dłu- 
godystansoiviec Gordon Pirie, któ­
ry zamierza jeszcze w tym roku 
poprawić swój własny rekord An­
glii na 10 tys. m., icynoszący jak 
wiadomo, 29,17, min.

Odbywający się w Rzymie Kon­
gres ALBA (Międzynarodowa Fe­
deracja Boksu Amatorskiego) po­
wziął cieką,wą decyzję w myśl któ 
rej sędzia punktoioy o ile zauwa­
ży foid odejmuje odpoieiednią 
ilość punktów sprawcy przewinie­
nia, nawet gdy sędzia ringowy nie 
udzielił napomnienia.

Niedawno donosiliśmy o świet­
nych wynikach zagranicznych lek­
koatletów. Otóż hasło „przedłużo 
nego sezonu“ jest w dalszym cią­
gu aktualne. Godna uwagi jest 
przede wszystkim wysoka forma 
mistrza Europy FueUerera, który 
na zawodach w Japonii przebiegł 
100 m. w czasie równym rekordo­
wi świata, 10,2 sek„ a na 200 chodzenia, Shemansky, startował

Przebyicający w Europie po 
wiedeńskich mistrzostwach sztan­
gista amerykański polskiego po­

rn uzyskał 20,8 sek. Wprawdzie 
ten ostatni wynik jest lepszy o 
0,1 sek. od rekordu Europy, jedy­
nak nie może być uznany ze 
względu na zbyt dążą siłę wiatru.

Warto się także zaznajomić z 
^r^'_ rezultatami: Nikkinena (78,7A — 
Tur- w oszczepie), Czechoslowaczki 

Mertowej (47,05 — w dysku), czy

ostatnio we Francji, gdzie popra­
wił należący d,o niego rekord świa 
ta w podrzucie wagi ciężkiej wy­
nikiem — 192, 5 kg.

cja — 5:1 (2:0). , . „ . . -
Piłkarze sześciokrotnego mi- Włoszki Paternoster (4,073 pkt. w

strza ZSRR, jednego z najstar- °~f)0lu)-
szych klubów tego kraju — Dy-^ Jeden z najlepszych lekkoatle- ŚRODA — 20. 10. 1954 R.

5.48 — Gimnastyka. 5.58 — Sygnał 
czasu. 6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Mu­
zyka 6,30 — Kom. PIHM. 6.33 — Ka­
lendarz. 6.40 — Aud. dla wychowaw­
czyń prz-edszkoll 6.45 — Muzyka. 7.00 
— DZIENNIK. 7.15 — Muzyka. 7.40 — 

Dla uczczenia 10-lecia Polski, sowany elektryczny pomiar cza | Wiadomości, 7.45 — Muzyka, s.00 —
Klasyfikacyjne zawody lekkoatletyczne w Gdańsku

ZGUBY

DNIA 10. 10. 1954 r. zgubio­
no kartę rybacka seria A 
Nr 000953 wydaną przez Mor 
ski Urząd Rybacki w Gdyni 
na nazwisko Undrul Jan — 
Tolkmicko, Ogrodowa 2 ■—■ 
pow. Elbląg. 3999-P

spy 25 zgubił przepustkę sta]Ludowej, sekcja LA Wojewódz- su, 
łą zpg. 12806-G . kiego Komitetu Kultury Fizycz- '

_ _ ] nej w Gdańsku organizuje dnia
SchVAJ NI^dzi1kCZfeiczer,24 0 Sodz- 9 klasyfikacyjne
med. 12801-G j zawody LA na stadionie ZS
----- :----------------------—j Gwardia przy ul. Elbląskiej.
MACIESOWICZ Janusz, OH Konkurencje mężczyzn: 100 m,
regitySacjęrZe&^o?nąZSUNr 200 m’ 400 m’ 800 m 1 ^fety
11429. 12812-G

LEKARSKIE

ROST Stanisław, lekarz den 
tysta z Wrzeszcza, Saperów 
10 przeniósł gabinet na 
Grunwaldzką róg Waryń- 
skiego, dawniej Libermana

N A T K A

G. Górecki
korespondent

O Puchar Polski
4X100 m.

Konkurencje kobiet: 80 m przez 
płotki, 100 m, 200 m, 400 m i 
sztafety 4X100 m.

W zawodach mogą brać udział ,^ek meczu o godz. 14,30. 
członkowie kół sportowych, SKS,
AZS i LZS. Każdy zawodnik mo 
że startować tylko w dwóch kon 
kurencjach. Zgłoszenia należy

Muzyka operowa, 8.10 — Serwis CZRM 
dla rybaków. 8.15 — C. d. muzyki o- 
perowej. 11 50 — Komunikaty. 12.04 — 
Wiad. 12.10 — Melodie ludowe róż­
nych narodów' 12.45 — Aud. dla wsi. 
13.00 — Kom. PIHM dla rybaków.^13.10
— „Sprawy dnia powszedniego“ — 
ode. 1 opow. Walentyna Owieczkina. 
13.30 — Aud dla klas licealnych. 14,00
— Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09 — 
Kom. o stanie wód. 14.10 — Aud. dlaW czwartek, 21 bm., na stadio

nie Ogniwa w Gdyni odbędzie ] ™Iv l^o^Franć^kie pieśni lu- 
się półfinałowe spotkanie piłkar- ! dowe. 14.45 — Utwory wiolonczelowe, 
skie o Puchar Polski pomiędzy 15-20 — Piosenki radzieckie. 15.50 —
STALĄ GDANSK a KOLEJĄ

W czwartek, 21 bm. o godz. 18 
TAŃCA lekcje—ludowe, no-‘nadsyłać do WKKF do dnia 23 w WKKF przy ul. 3 Maja 9 (po 
woczesne. Nauka przyspie- > koj nr 10) rozpoczyna się kurs

, Aud. aktualna. 16.00 — Muzyka symf. 
„„„„ ] 16.30 — Reportaż z pracy MRN w El-
RZEM „Arka“ (Gdynia). Począ- blągu 16.40 — .Z piosenka po «wie­

cie“. 17.00 Z życia Związku Radzieckie 
go“ 17 30 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ. 
17.40 — Aud. poetycka — Wiersze o je 
sieni 18.00 1— Radiowy Przegląd Mor­
ski 18.15 — Wiad. 18.20 — „Arcydzie­
ła muzyki fortepianowej“ 18.50 —
„Czy budynki mogą ulegać Infekcji 
— pogadanka. 19.00 — Muzyka i akt. 
19.25 — Aud. o książce. 19.45 — Kon­
cert, estradowy. 20.40 — Reportaż lite­
racki. 21.00 — Muzyka tan. 21.30 —

Kurs sędziów piłki ręcznej

szona na Sylwestra. Rozpo- UU1- sędziów piłki ręcznej. Zapisy na I DZIENNIK 21.45 — Wiad sportowe.
czynam komplet 25 paździer j tjt yawod^ch tvch do raz Dier mieiscu 21.50 — Dziennik rybacki. 22.00 — MonnUm. Wrzeszcz. Pileckiego 4 w zawoauLii tycn po raz pier miejscu. taż opery ..Don Pasquale" — Donlzet-
dojśeie Hibnera (Morską), wszy na Wybrzeżu zostanie zasto (cż) 1 tiego“ 23.55 — OST. WIAD.

Zamówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze —Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism.
Druk, Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk zam. 3101 — w-5 29070
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